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Brud i ohyda endecKa nie przylgnie do Naczelnika 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. koresp,). 


Wczoraj wleczorem w sall Ma* | twornie olbrzymia władze — 20- 


fimowei hotelu Bristol odbyt sie 
uroczysty obład, wydany na część 
marszałka Józefa Piłsudskiego. — 
Zebrało sle blisko 200 osób ze 
świata politycznego, naukowego. 
woiskowego, dziennikarskiego Itd. 
+ Zauważyliśmy wśród obecnych b. 
prezydenta minstrów p. Antonie- 
go Ponikowskiego, b. min. soraw 
zagranicznych Skrzyńskiego. po. 
słów Morączewskieżo, Thuzuta, 
Dąbskiego i wielu innych. 

Koleino wygłaszali przemówie- 
nią p. Supłński, profesor Michało- 
wicz, mecenas Kułakowsłd z Ame. 
ryki. następnie poseł Moraczew- 
Ski, plerwszy prezes ministrów 
Rzplitel I nestor walk niepodlezło- 
ścłowych senator Bolesław Lima- 
nowski. 


W odpowiedzi marszałek PHsud 
ski wygłosił dłuższe, bo przeszło 
godzinne przemówienie, które wy 
wołało wśród zebranych głębokie 
wrażenie, 

Marszatek Piłsudski powiedział 
mniej wlęceł co nastepuje: 

Wspominałąc działalność swa 
w clągu ostatnich kilku lat, mar- 
szałek slegnał wspomnieniem do 
roku 1918. W roku 18 z dworca na 
ulicy Marszałkowskiej przeszedł 
na Moniuszki człowiek. który sle 
nazywał Józef Piłsudski, mówił 
marszałek, powróci wtedy z Ma. 
kdeburęa, powracali z rozmaitych 
obozów i inni. Stała sie rzecz wiel 
ką, Dano temu człowiekowi po- 


stał dyktatorem. Miliony ludzi zdo 
były ste na akt potworny, niezro- 
zumiaqy dłą zwykłej analizy — 
daty mu olbrzymia władzę, i dla- 
czego jemu, a nie innemu? 
Anafłzujac to zławisko. błorac 
rzeczy po ludzku. nie mozę mie 
powiedzieć, że gdyby ten osobnik 
nikomu nie był znany, to nle od- 
danoby mu w ten sbosób tak wiel- 
kiei władzy, s 


-Gdy szukałem jednak wyłaśnie-- 


nia tei sprawy, iedyne wvtłuma- 
czenie znalazłem w tem. iż z le- 
dnej rzeczył ntóg? ou mieś prawo 
moralne do załęcia tego stanowi- 
ska — że nosił ten oto mundur. 

(W dniu wczorałszym marsza- 
łek nosił szary mundur strzelecki, 
w którym poprowadził pierwsza 
brygade do boju). 


Jedyna wartością moralna ? ie- 
dyna. siłą, które millony oddawa- 
ły mu w rece, był fakt, że był ko- 
umiendantęm plerwszej brygady i 
wracał z Magdeburga. Faktem 
jest, że byt władca absolutnym, — 
Studiowałem jak sie dyktatury 
tworzą. Prowadzą do nich dwie 
drogi: Gwałt lub swobodny wy- 
hór. Tu nie było ani gwałtu, ani 
wyboru, tu był pakt moralny pra- 
cy narodu. który wtedy znaidował 
słe w wylatkowych warunkach. 
Mundur ten doprowadził mnie do 
pierwszego wielkiego zaszczytu. 
Dumny jestem z tego. Dumny by- 
łem ì ze swego narodu. 


Jest reprezentant narodu, wy- 
brany przez wszystkich, wobec 
którego powstaje kwestia Insy- 
gniów królewskich skradzonych 
przez niego. Komisia sejmowa z. 
marszałkiem sełmu na czele śledzi / 
i szuka insygniów, skradzionych 
przez wybrańca. Czy panowie mo 
Żec'e sobie wyobrazić coś bardziej 
wstretnego ? 

Albo: naczelny wódz, prowadza 
cy wołnę. wchodzi w korszachty 
z wrogiem. Naczelny wódz — 
jest zdrałca. 


Dyktatorem byłem kilka mięsie 
cy. Decyzja moja postanowiła w 
tonie seimu zdanie władzy w jego 
rece. Panowie posłowie, którzy pa 
tem przeciwko mnie występowali, 
na mól rozkaz zostali wybrani 
przez wyborców w okregach prze 
zemnie wyznaczonych. bo utwo- 
rzyłom sejm w tym samym mun- 
darze komendanta pierwszeł bry- 
zady. 

JW tym czasłe marszałek Piłsud- 
ski wybrany został przez seim na 
naczelnika państwa | naczelnego 
wodza wojsk Polski. 

Zdednego zaszczytu przecho- 
dziłem do drugiego. Dano mi wła- 
dze Naczelnika państwa, nałpiek- 
mniejsza, wymawiana przez każde 
dziecko polskie z rozrzewnieniem. 
Nadano mi ia jednogłośnie., bez 
gwałtu, bez korupcii. bez koncesii. 
I znów stałem przed seimem w 
tym samym mundurze, nie małąc 
żadnych zaszczytów, prócz tel po 
przednio niepisanel historii. f 


t Putworny. nikczemny karzeł 
chce zniżyć mnie do swego pozio- 

mu. Nie znam zławiska bardziei 

stałego, iak brud, paskudztwo dti- 

szy, kał, który do mnie przyiepia- 

no, że ogladam s'e w tei chwili 

czy ubranie mole nie Śmierdzi, — 

A chrzczono to wysokim zaszczy 

tem: Nazywało się to praca pa» 

triotyczna. 

Nastepnie marszałek przeszedł 
do omówienia przyczyny ustanie- 
nla swego z szeregów armii. 

Dlaczego opuściłem załmowane 
stanowisko? Szanułe moia istotę, 
dla siebie. dla dzieci moich į dla 
historii, Decvzia moia była nieod- 
wołalna. Karły spróbowały wcia- 
gnać mnie miedzy siebie. Napró- 
'Żno! Hańba, która chciano mnie 
| poniżyć przylenie do nich. 

Jeżeli mówia o ma'e, że z naro- 


Odtad ta baika z tysiaca į iednel 
nocy zmienia się. Stana? obok 
mnie. przedemną, za mna i nade- 
mną — wszędzie, jakiś cień nie- 
odstępny. śledzący me ruchy, zie- 
sty — wszystko. 

Cień ten brudny, ohydny, cuch- 
nacv. ociekałacy kałem, wprza- 
anłety był do wozu, który ia cią- 
gnalem. Ten ohydny karzeł bvł | 


mo'm nicodstepnym duchem — w ; dem nie dałem sobie radv. to nikt | 
chwili chwały i hańby. 
stwa i kleski. To nie metafora! 


i 
zwycie. |nie śmie tarenać sie na moje za- 
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ski. Dlatego po złożeniu urzedu 
najwyższego wróc'łem do wołska, 
Ite pracę opuściłem zupełnie, 
wułosłem podanie 0 dymiłsie i u- 
wolnienie z wołska. | 

Dlaczego? W tel samei chwit 
dy opuściłem Belweder wszedł 
tam ny człowiek. Oddałem mis 
władze zgodnie z konstytucja. .Je« 


į żeli w stosunku do mnłe ta szałka, 
„tą banda, szukała czci 1 honoru, 


tutaj szukała krwi. Prezydent zo« 
stał zamordowany przez tych sas 
mych ludzi. którzy tyi kału tnle: 
tnawisci wykazal) wobec Naczelni« 
ka państwa. Kiedy pomyślałem, że 
tych band mam bronić, zawahas«) 
tem sie. Nie bede ich bronił! p 

Oto wróciłem do was, by ode< 
tchnać łatwem powietrzem, Gdzie 
dziej czcza 1 szanują swych wo 
dzów. U nas wódz ma Iść w błoto 
i gdy dostatecznie błota sie nanile, ` 
ma być godnym Polski, Chciałert 
stwierdzić, że to błoto lest, że to 
błoto ma powage i znaczenie w, 
Polsce. Ustnef pracy trzeba. abv 
ta droge prawdy nawróeić. 

Co do siebie, kończy marszałek, 
prosze o pamieć, prosze 0 wielki 
odpoczynek. abym mógł być tąk 
wolny, iak panowie i tak wesoły. 
iak moi koledzy z plerwszei brv= 
gady, którzy mi wszystkie Zza- 
szczyty dali. } 


Po przemówieniu marszałka Pif 
sudskiezo zebrani powstali z 
miejsce | urzadził! marszałkowi itt= 


[| 


tyki. 


Min. Szeptycki wyzwał marszałka Piłsudskiego na pojedynek. 


- WARSZAWA, (Telef. od nasz. koresp.). 


Jak donosiliśmy ostatnio 


na ostatniem posiedzeniu ścisłeł ra 
dy wolennef omawiany był pro- 
dekt ustawy o organizacii naczel- 
nych władz wojskowych. 

Proiekt został wniesiony przez 
rząd do selmu zupełnie nlespodzie 
wanie, wypracowany chyłkiem 
przez obecny. rząd, bez komuniko 


wania sle z prezydentem Wolcie- ! 


chowskim i prezesem ścis!el rady 
wolenuneł, marszałkiem  Pitstds- 
kim. Już te okottczności czyniły 
projekt straszilwvm, co sta zaś ty 
czy meritum pr 
on szereg przepisów, 
cych zupelnie _ dotychczasową 


strukturę naczeluych władz woł-' 


jektu, to zawiera, 
zmienłała- | 


słuszna krytyke w szerokich ko- dzo ostro i użył pari ostrych wy- 
łach wołskowych. rażeń pod adresem ministra spraw 

Przy okazii relacii marszałka wojskowych. gen. Szeptyckiego, 
Piłsudskiego z łego działalności w 
charakterze prezesa Ścisłeł rady: 
wojennej, omawiano teoretvcznie 
tviko zreszta prolekt, który leży 
fuż w seimle, Marszałek Piłsudski 


Minister zareagował na to. nO- 
syłajac do marszałka Piłsydskie- 
so sekunrdantów. którymi sa szef 


sztabu generalnego zen, Stanisław 


skowych 1 wywołułacych przeto osobiście krytykował projekt bar-; 
! wa men. Pogorzelski. Z ramlenta 


tako jednego z autorów: prołektu. | 


Haller : dowódca O. K. Warsza- 
marszałka Piłsudskiego w charak | 
terze pełnomocników wystepuła | 
kap, Pristor 1 podpułkownik Wie= 
nlawa Dtugoszowski, Wczorał ad=/ 
|bvło się pierwsze spotkanie pet- 
nomocników. którego przebieg 
trzymany jest w ścisłej tajemnicy: ' 


M 


Art VI programu dotyczy nie- 
chusznego 'różniczkowania po 
względem celnym towarów po- 
chodzących z państw, Które są 
członkami ligi narodów. Artyku! 
ten w związku z artykułem I za- 


s 
E 


brania państwom uczestniczącym | 


poshfgiwać się formalnościami 
calnemi lub analoricznemi jako 
narzędziem pewnej polityki han- 
dlowej w stosunku do innych 
członków ligi, polityki, opartej na 
pierównomiernem traktowaniu je” 
dnakowych towarów różnej pro- 
wenencji. 

Art V zajmuje się sprawą ure- 
pulowania obrotu zagranicznego 
łowarów zapomocą zakazów 
przywozu i wywozu pewnych 
produktów w związku z polityką 
gospodarczą powołaną powojen- 
nemi stosunkami ekonomicznemi: 
Ponieważ jednak wprowadzenie 
lub uchylanie wspomnianych 0- 
zraniczeń w obrocie towarowym 
należy do zagadnień polityki eko- 
romicznej, konferencja celna o: 
grariczy się tylko do uregulowa- 
mia wydawanych pozwoleń į za- 
świadczeń przywozowych lub 
ws wozowych pod względem for- 
nialnym. 

Art. VI programu dotyczy środ 
ków prawnych przeciw rozstrzyg 
nięciom władz celnych w przed- 
mięcie stosowania przepisów cel- 
nych, a przedewszystkiem Stoso= 
wania taryfy (spory taryfowe)— 
Ustalenie jednolitego typu proce- 
dury jest niepodobieństwem.gdvż 
ustawodawstwo poszczególnych 
państw opiera się na pewnym ro- 
zwoju historycznym w zaleźnoś- 
di od warunków lokalnych. Wo- 
góle istnieją w tym względzie 3 
systemy, a mianowicie orzecznic- 
two wyłącznie administracyjne, 
system mieszanych komisii orze- 
kających. złożonych z przedsta- 
wicieli kół interesowanych, wre- 
szcie system sądownictwa zwy- 
czajnego z użyciem znawców. — 
Sfery handlowe oświadczyły się 
za rozpowszechnianiełnm systemy 
komisii mieszanych. żądają jed- 
nak przyśpieszenia toku postępo- 
wania w spornych sprawach cel- 
nych. 


Art. VII programu proponuje 
wprowadzenie na podstawie u- 
mów» «międzynarodowych syste- 
mu certyfikatów analizy dotyczą- 
cych składu chemicznego, stopnia 
czystości, stanu zdrowotnego itp. 
pewnych towarów, które na pod- 
stawie rzeczonych certyfikatów 
mogłybv bvć zwolnione od po- 
wtórnej analizy przy odprawie 
przywozowej: 

Rozpośszechnienie tego, syste- 
mu stosowanego obecnie przez 
niektóre państwa na zasadzie u- 
mów dwustronnych byłoby mo- 
żliwe. w razie dojścia do skutku 
międzyrarodowych konwencji o 


EOT FPU 


jędzynarodowa 
II. 


q warunków, 


polityka celna. 


standaryzacji pewnych produk- 
tów po ustaleniu technicznych; 
wśród których pro*! 
dukty te jako lojalne i nadające się 
do sprzedaży mogą być uważa- 
ye- Ponieważ jednak standary- 
zacja taka nasuwą ogromne trud- 
ności, kwestia sprowadza się do 
uznawania certyfikatów analizy 
na podstawie umów dwustror" 
nych, regulujących dokładnie wa- 
runki ich wystawiania oraz sank- 
cje karne na wypadek nadużycia. 

Z kwestią certyfiktów analizy 
łączy się sprawa certyfikatów 
pochodzenia. wymaganych dla za 
stosowania taryfy konwencyjnej 
przy ocleniu towarów pochodzą- 
cych z państw związanych trak-| 
tatem handlowym. Dopuszczal-y 
ność tego rodzaju zaświadczeń | 
i sposób ich wystawiania należy 
niewatpliwie do zagadnień poli- 
tyki handlowej. Konwencja celna 
ograniczy się przeto do rozpatrze |! 
mia tei kwestji tylko o tyle, o ile 
ona dotyczy bezpośrednio ma- 
ninulacjj celnej, zatem o ile spo- 
sób użycia tych zaświadczeń 
wnłynąć może na uproszczenie 
formalności celnych. 

Art. VIII programu zaimuje się 
kwestią traktowania podróżują- 
cych agentów handlowych i od- 
prawy celnej wzorków  towaro" 
wych. Sprawa ta unormowana 
jest we wszystkich istniejących 
traktatach handlowych w sposób 
mniej więcej stereotypowy, Na- 
Waje się ona iako przedmiot milę- 
dzynarodowei konwencji, która- 
by ustaliła ogólne zasady poste- 
powania j usunęła przeszkody, na 
jakie napotyka obecnie obrót ten 
w różnych państwach. 

Art IX programu obejmuje kil- 
ka kwestji konkretnych z zakre- 


le określonych ramach, a młano- 
wicie sprawe przyśpieszenia 0- 
členia towarów, rewizji bagażu 
podróżnych, sprawe stosowania 
odprawy warunkowej sprawę u- 
regulowania obrotu uszlachetnia- 
iącego biernego, wreszcie spra- 
wę składów celnych. 

Art. X programu daje orólną dy 
rektywę co do prac zapowiedzia- 
nej konferencji. która po rozpa- 
trzeniu przygotowanego materia- 
łu zadecyduje, w jakiej 
rezultaty obrad mają stanowić 
przedmiot międzynarodowych 
konwencji deklaracii rządowych 
lub zaleceń ze strony ligi naro- 
dów. Konferencja celna ma zara- 
zem obmyśleć sposób załatwienia 
sporów, iakieby przy zastosowa- 
niu proponowanych 
wyniknąć mogły, 
przez ustanowienie wyższej in- 
stancji rozjemczej, lub oddanie 
sprawy do rozstrzygnięcia stałe- 
mu międzynarodowemu trybuna- 
łowi sprawiedliwości. 


Dr, Władysław Rasfński. 


mierze 


zarządzeń 
ewentualnie 


Z Komisii sejmowych. 


Na polaczonem posiedzeniu sej- 
mowej komisji administracyjnej | 
rolnej przyjęto w drugiem czyta- 
niu projekt ustawy o zakresie dzia 
lalności ministra reformy rolnej. 


+ LI + 


Na wezorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji skarbowej po- 
se! Wierzbicki referował prolekt 
stawy o podatku majątkowym. 
Dyskusje postanowiono odroczyć 
do dnia 5 b. mn celem porozumie- 
nia się stronnictw co do określe- 
nia stosunku, zwłaszcza co do u- 
stalenia wartości majątków. 

LJ s t 


Senacka komisja oświaty i kul- 


nych opinji. x 


uczelni. Postanowiono zwrócić s'e 


do rządu z prośbą o zwołanie spe- 


'cłalnej konferencii przedstawicieli 


nauki dla wyrażenia miarodał- 


su postępowania celnego w ściś 


Sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do rozpatrywania bud 
żetu M.S.Wojsk. Obecny minister 
skarbu Linde oświadczył, że ko- 
misja nie powinna przerywać 
prac nad budżetem, a to dla zapo- 
znania się z sytuacją finansową 
państwa. Minister ze swej strony 
zaimie stanowisko wobec budże= 
tu w najbliższych dniach. Dyskit- 
się nad preliminarzem  budżeto- 
wym M. S. Wojsk. odłożono do 


tury rozpatrywała memoriały 0-| czasu, w którym komisja przynai- 


 bywateli m. Łodzi w sprawie 0- 


twarcia w tem mieście wyższej szczególnemi pozycjami budłe:w. 


mniej pobieżnie zapozna się Z% po- 


-—— U — 


Przebudowa warszawskiego 
węzła Kolejowego. 


WARSZAWA. 3 lipca. (Pat):—} trudności, Przedstawiciel minister | 
istwa kolei oświadczył, że kosztaj 


'z tem związane bedą uwzgłędnio- 


3 b. m. odbyła się w sali konferen- 
*cyinej ministerstwa spraw we- 
wnętrznych pod przewodnictwem 
p, ministra Kiernika konferencja w 
sprawie przebudowy węzła kole- 
łowego warszawskiego. Po dy- 
skusji konferencia doszła do prze” 
konania, że budowa tumelu płyt- 
kiego nie nastręcza "specjalnych 


ne w koszłorvsie ministerstwa 
kolei żelaznych. Minister spraw 
wewnętrznych stwierdził pomyśl- 
ny przebieg konferencji, wyraża- 
jąc podziękowanie interesowanrym 
czynnikom za pełne zrozumienie 
potrzeb państwa. 


GŁOS POLSKI 


Nowy ministerstarbu I spuścizna 
Np. Gralskim. 


Ministrem skarbu został wbrew 
wszelkim oczekiwaniom p. Linde, 
były minister poczty, a następnie 
prezeg dyrekcji P. K. O. Takiej 
nominagźinajatniej się spodziewa- 


no. Zanist wybitnego nazwiska, 
zamiast(osobistości o ocenionych 
i znany -glorach I kwalifika- 
cjach, a wszystkiem o Wwy- 


e i zapatrywa- 
teką skarbu czło 
lanego szersze- 
wieka, którego 
ione było w nie 
okolicznościach 
edowania w cha 


raźnym 


raktef a poczty i telegra 
— WÓZ dobrego organiza- 
tora — ale, jak fama głosi, bardzo 


miernego finansistę i laika w dzie- 
dzinie skarbowej. 


P. Linde nie da nam nic nowe- 
go. Zepchnie rozklekotaną taczkę 
skarbową na większe jeszcze bez 
droża. Nie jest to indywidualność 
tak wybitna, by mogła przeciwsta 
wić się prądom, nurtującym obe- 
cną większość. Będzie raczeł po- 
wolnym wykonawcą planu skar- 
bowego p. Witosa I! endeckich ban 


kierów. 


P. Linde jest. ofiarą. Nie powie- 
rzonoby mu teki skarbu, gdyby 
piastowanie lei mogło komukol- 
wiek przynieść korzyść w posta- 
ci popularności. W obecnych wa- 
rumkach większość nie ma odwa- 
gi wysunąć na to stanowisko flr- 
mowego swego człowieka. Chce 
mieć na niem manekina, któryby 
posłusznie spełniał to, co każą, a 
gdy nadejdzie odpowiednia chwi-, 
la, pozwolił zrobić z siebie kozła! 
ofiarnego. l 

P. Michalski cofnął się, bo cza- 
rodziejskie eksperymenty już nie 
na czasie. P. Szarski woli z za ku- 
lis kierować skarbem w ten spo- 
sób, by nie ucierpiały banki, ani 
kapitał, p. Zdziechowski jest zbyt, 
firmowym endekiem i wraz z nim) 
ostatecznie przepadłaby  resztka 
popułarności ósemki. 


Odkryto więc p. Lindego, który 
uratuje skarb jakąś nową serją 
marek na skarb narodowy. 

kg * = 


P. Grabski potknął się o bony 
złote. Myśl była dobra lecz wyko 
nanie fatalne. Zadłużenie skarbu | 
w P.K.K.P. nie wzrosło wpraw-]| 
dzie ostatnio w tem tempie, w ja- 
kiem wzrośćby powinno, ale nie 
znaczy to. by wydatki państwa 
się rzeczywiście zmniejszvły. Za 
dłużenie tytko odroczono. Zamiast 
drukować banknoty. na potrzeby 
skarbu drukowano bony i sprze- 
dawano ie za marki. Wypuszczo- 
no 55 milionów złotych. Sprzeda- 
no je, hoinie licząc, po 10 tysięcy 
marek przeciętnie, czyli że otrzy- 
mano 550 miliardów marek, które 
poszły na pokrycię niedobotu bud 
żetowego. Gdyby:je wprost kaza 
no wydrukować, zadłużenie pań- 
stwa wynłosłoby o 550 miliardów 
więcej niż obecnie wynosi, Że zaś 
pokryto brak bonami, zadłużenie 
państwa w chwili wykupywania 
bonów t. i. we wrześniu i paździer 
niku wzrośnie naraz o 1 trylion 
100 miliardów marek. Tyle bo- 
wiem trzeba będzie zapłacić za 
bony jeżeli wykupywać je przyi- 
dzie po 20 tysięcy za złotego. Jak 
pbecnie liczy się go przy 7? 
podatków. Zadłużenie skarbu nie 
obniżyło się — zostało tylko od- 
toczone. 


Bony byłyby na mieiscu, gdyby 
jednocześnie na złote przeliczono 
należytości państwowe. Tego 
chciał p. Grabski, a tego odmówił 
mu sejm. 


Rachunek złoty musi przyjść w 
najbliższym czasie. Musi jednak 
przyjść sam i naraz we wszyst- 
kich dziedzinach. Nie można gwał 
tem wprowadzać go w jednej, DO- 
zostawiając na innych papier. — 
Państwo, które stara się ochronić 
tospodarkę prywatną od ciężaru 
zobowiazań złotych. nie może sa- 
mo nakładać ich na siebie. 


b a * 


Minister Grabski odszedł. Pozo 


stawił jednak następcom, cierń wi 


postaci złotego zobowiązania wo- 


Witos 0 „numeru 


Ukrywa swe własne zdanie i uważa ustawę 


ra 
alali Ahe 


e pling 


3 widi 
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za odroczoną. ' 


WARSZAWA. 
koresp.) Wczoraj przyjął p. Witos 
korespondentów zagranicznych 


pism żydowskich i udzielił im wy 
wiadu, między imnemi numerus 
clausus. 

Odpowiedź na zapytanie w tej 


GDAŃSK, 3 lipca. (PAT). Na po 
siedzeniu komisji głównej sejmu 
gdańskiego wiceprezydent senatu 
dr. Siehm przedstawił uchwały ko 
misji finansowej ligi narodów w 
Genewie z dnia 25 czerwca r. b. 
dotyczące położenia finansowego 
w. miasta I reformy wałutowej w 
Gdańsku. Uchwały komitetu tl- 
2 ligi narodów wska- 

ą: . 

1) wydział finansowy lig! naro- 
dów stwierdza, że na jego wniosek 
oraz na wniosek ligi narodów ko- 
misja odszkodowań wydała w 
sprawie pierwszeństwa pożyczki 


idla wolnego m. Gdańska w kwo- 


cie 500.000 mk. złotych następu- 
jące oświadczenie: Aby umożliwić 
lidze narodów operacje finansowe 
które uzna za konieczne, komisja 
odszkodowań nie domaga się ża- 
dnych specjalnych gwarancji. Ta 
odpowiedź komisji reparacyjnej 
może być — zdaniem * wydziału 
finansowego ligi narodów — nwa- 
żana za podstawę do natychmia- 
stowych rokowań | pożyczkę, któ 
reby Gdańsk_musiał rozpocząć, z 
czynnikami, gotowemi do udziele- 
nia pożyczki. Gdyby podczas tych 
układów miały się z powodu żą- 
dań komisji reparcyjmej udawnić 
pewne trudności, wówczas wy- 
dział finansowy na prośbę wolne- 
go m. Gdańska zaofiaruje swe po- 
średnictwo celem usunięcia tychże 
trudności. 

2) Wydzłał finansowy poleca ra 


O 


Sprawy Gdańska na konfarencji W G 


(Telef, od nasz. ! sprawie byla zreszta bardza krót- 


ka. Premier oświadczył. że swoeg 
zdania w kwestii numerus clauste 
nle wypowi na razie, zreszta 
wiedział, sprawa nie test aktu: 
na. bo w gruncie rzeczy sclm 
odroczył. 


fa 
I 


MEd 


n 
GWN, 


yii 


dzie ligi narodów poczynić dalsze 
kroki u rady ambasadorów. aby ta 
usunęła trudności | zwolmiła za- 
stawy. potrzebne do zmobilizowa 
nia zabezpieczeń pożyczki w wy- 
sokości 500.000 mk. złotych. 

3) Senator dr. Volkmann złożył 
wydzlałowi finansowemu oświad 
czenie, wskazujące, że niepewność 
sytuacji w. m. Gdańska pod wzele 
dem zewnętrzno-politycznym szko 
dz! układom pożyczkowym. Wy- 
dział finansowy ligi narodów 
stwierdza, że nie jest kompeten- 
tny w sprawach politycznych, 
zwrócił jednak radzie ligi naro- 
dów uwagę na to, że owocne ukta- 
dy o kredyt wolne miasto Gdańsk 
może przeprowadzić tylko wtedy. 
jeżeli stanowisko jego na podsta- 
wie traktatu wersalskiego będzie 
ustalone. 

4) Wydzłał finansowy figi naro- 
dów iest zdania, że plan reformy 
waltuowej, przedstawiony ustnie 
przez senatora dr. Volkmanna, od- 
powiada w głównych zarysach 
zamlerzonemu celowi, to jest u- 
zdrowieniu sytuacji! finansowej w. 
miasta. j 

Tę samą metodę zalecił zreszta 
t wydział finansowy na swej se- 
si w sierpniu roku ubiegłego. — 
Wreszcie wydział finansowy zale 
ca senatorow! Volkmannow!, tak 
najrychiejsze nadesłanie referatu 
w sprawić reformy walutowej do 
w sprawie waltuowej do sekretar- 
jatu Ugł narodów. 


- 
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Uchwały rady ministrów. 


WARSZAWA, 3 lipca. 


(PAT). | ministrów do wiadomości referatu 


Na wczorajszem posiedzeniu rady 'm'nistra spraw zagranicznych. 


ministrów odbyła się szczegółowa * 


dyskusja nad referatem o polityce 
zagranicznej, wygłoszonym w po 


niedziałek przez ministra Seydę.. 


Dvskusia wykazała zgodność po- 
gadów rady ministrów na zasadni 
cze ilnie programu i polityki za- 
granicznej i na aktualne zagadnie 
nia. leżące w jej zakresie i zakoń- 
czyła się przyjęciem przez radę 


O 


W dalszym ciągu zebrania mini 
ster Kiernik wygłosił wyczerpują 
cy referat o zadaniach polityki we 
wnętrznej państwa, przedstawia- 
iac program najbliższych działań 
rzadu w kierunku udednosta nienia 
administracji, uregulowania spraw 
samorządowych i ustalenia linii 
polityki rządowej. w walce z dro- 
Żyzną. 


Zbrojny opór przeciwko 
sowietom. 


LWÓW, 3 lipca. (AW). „Gaze- 
ta Poranna“ donosi z pogranicza 


polsko-sowieckiego, iż wrzenie w, 
sowdepii wyraża się ostatnio w| 


czynnym oporze, uprawianym 
przeciwko przedstawicielom 
władz. Kilku inspektorów podat- 
kowych w miejscowości Joanow 
'4 Tomskiem, zostało zamordo- 
wanych. Również we wsi Gniłow 
ka pod Kijowem, został zamordo- 
wany inspektor podatkowy. 
Ciało zamordowanego leżało 
przez trzy dni na drodze, przy- 
czem na szyi jego zawieszona by- 


la deseczka z napisem: „Tak zro- 
bimy z każdym, kto przyjdzie po 
podatki“, 

To samo źródło podaje wiado- 
mości o potęgującem slę stale 
wrzenia w armji sowieckiej. Do- 
konano na tem tle masowych a- 
resztowań wśród oficerów, SZCZE- 
gólnie w obwodach: Aschabadu, 
Taszkientu oraz Krasnowodska. 
Aresztowania te zostały przepro- 
wadzone w związku ze spiskiem 
wojskowym, który miał na cehi 
uwolnienie obwodu Turk/estań- 
skiego od bolszewików. 


z Pó 


bec społeczeństwa. Clerń ten nie 
da się wyrwać radykalnie ani za- 
leczyć. Trzeba będzie przystąpić 
do kuracji i to kuracji złotej. Omi- 
nąć jej'nie potrafi nawet p. Witos, 

I może kiedyś poczytanem bę- 
dzie p. Grabskiemu za zasłucę, że 
zaciągnął to zobowiązanie. Zmusi 
ono sejm do wyszukania sposobu 
pokrycia go w sposób rzetelny. a 
temsamem do wyszukania źródeł 
dochodowych tam. gdzie biją ona 
najpotężniej t. j. na wsi. 

Monitor. 


Diaki Mła mni 
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Chcesz miknąć 
zmęczenia ner- 
wów i calego 
organizmu noś 
A Obczsy gumowe 
Continental 
Główna sprzedaż: 
Alfred Pirə 
Warszawa, Zórawia 42. 


Nr. 150 GŁOS 
Dow "m am HZ | 
indnmaśni hiaTac Rada centralna kupców i prze- 
UIaLOMOŚCI BICZĄCE. mysłowców, 
dja Celem obrony Interesów han- 


jsza pegoda' 
Komtmikat państwowego insty- 
tutn moteoroloricznego. 
Prawdonodobny przebieg pozody w 
dnfu dzistejszym: 


Pochmurna, cieplej. Słabe wiatry po- 
ludniowo-zachodnie: 


izrest drożyzny w czerwcu. 


Komisja miejscowa do 
badania zmian kosztów 
utrzymania w Łodzi usta” 
„że w miesiącu czer- 
weu 1923 r. koszt utrzy- 
mania dziennego rodziny 


zisie 


Yt 
z 
5224135 


pracowniczej, złożonej Z! pytkolonte letnie w narku 3-20 
dach osób wyniósł mk.| 
26,480,17, ża wlęc w po-| Dnta 2 lipca r. b. zostały otwar 
ite półkolonie letnie dla dzieci w 
m koszt utrzymania | 
dziennego wzrósł o mk. 


równaniu z miesiącem 


me :; 


e 


5.765 f. 19, co w pro” 
centach wynosi 27,77. 


W sprawie bruków miejskich: 
Dyrekcja Tow, K. E. E. wy- 
ta do magistratu łódzkiego z 
opozycją, której zrealizowanie 
miałoby dla zewnętrznego wyglą 
lu miasta i stanu ulic bardzo do- 
le znaczenie. — Jak wiadomo 
K E Ł wpłaca -do kasy 


| nych kupców (Ogrodowa 10), sto- 


Í stanie zarząd rady, (bip). 


dlowych utworzona została w Lo- 
dzi rada centralna kupców I prze- 
mysłowców województwa łódz- 
klego. W skład rady weszły na- 
stępujące stowarzyszenia i zwląz- 
ki: Centralny związek kupców i 
przemysłowców (Piotrk. 10), sto- 
warzyszenie kupców  (Południo- 
wa 5, związek fabrykantów poń- 
czoszniczych, związek handlarzy 
jarzynowych, stowarzyszenie 
rzeźników, stowarzyszenie drob- 


warzyszenie kupców obuwia 1 
skóry, stowarzyszenię galanterni- 
ków, lubilerów, ekspedytorów, a- 
gentów i pośredników. Na na- 
stępnym zebraniu utworzony zo- 


mała w Lodzi. 
wieku szkolnym ze. szkół po-| 
wszechnych w parku 3 maja na 
Widzewie. Ilość korzystających 
z półkoloni!i wynosi 2000 dzieci. 
Dzieci podzielone są na 25 grup, 
zależnie od wiekn. Codziennie wy; 
dale się fm śniadania, obiady i] 
podwieczorki. Z dzieci tych 15001 
utrzymuje wydział opieki społecz; 
nej magistratu m. Łodzi. a 500 ka-| 
sa chorych. Ponieważ miedzy) 
dziećmi jest dużo dzieci żydow-| 


skich. między wvdziałem opieki | n 


społecznej, a opieka nad dziećmi 
żydowskiemi. powstało nieporo- 
zumienie na tle osobnego wyda- 


Przeniesienie zakładu epidemjofo- 


POLSK! 


Następnie omawianą była rów 
nież sprawa zjazdu delegatów w 
Warszawie, który odbędzie się w 
dniach 8. 9 i 10 września. 


Po dłuższej dyskusji uchwalo- 
no, aby komisja zarządu główne- 
go zwołała przed tym zjazdem 
złazd przedstawicieli oddziałów 
powiatowych, celem omówienia 
spraw, które będą poruszone na 
zjeździe w Warszawie. (bip). 


Rozporządzeniem ministra skar 
bu z dnla 27 czerwca 1923 r. został 
zmieniony cennik detalicznej sprze 
daży wyrobów tytoniowych tak z 
fabryk rządowych, jak i prywa- 
tnych. 

Na mocy ustawy z dnia 1 czerw 
ca 1923 r. o monopolu tytonio- 
wym, zarządza się co nastepuje: 
Począwszy od dnia 3 lipca r. b. u- 
stanawia się następujący cennik 
detalicznej sprzedaży wyrobów 
tytoniowych, wyprodukowanych 
z fabryk rządowych, jak i z fabryk 
prywatnych. 

Z fabryk rządowych: 

Cygara: „Luksusowe Havana“ 
4500 mk. za sztukę; „Belweder“ 
3.600 mk.: „Wawel 3.300 mk.; 
„Brytanica* 3.100 mk.: „Trabu- 
co“ 2.700 mk.;: „Kuba* 2.400 mk.; 
„Portorico“ 1.800 mk.; „Mieszane 
zagraniczne 1.500 mk.; „Cigarii- 
los* 1.100 mk.; „Virginia* 1.500 
imk.; „Brazyl Virginia“ 1.100 mk.; 

Papierosy: „Sfinks“ 700 mk. za 
sztukę: „Dames“ 650 mk.: „Kalif“ 
650 mk.: „Kedyw'*+650 mk.; „Egip 
skie“ 600 mk.; „Klub“ 380 mi, 
„Seimowe* 380 mk.; „Prezydent“ 
360 mk.; „Damskie“ 360 mk.; „Fa- 
rys“ 290 mk.: „Emir“ 290 mk.: „Po 
goń“ 360 mk.; „Sport 360 mk.; 
„Warszawskie“ 360 mk.; „Syrena“ 
240 mk.; „Wisła* 240 mk.; „Wan- 
da“ 210 mk. 

Tytonie do papierosów: ..Kir* 
860.000 mk.; „Ksanti* 720.900 mk.; 
„Najprzedn. sułtański" 600.000 mk. 
„Najprzedn. macedoński“ 540.000 


qgicznego: 


Państwowy zakład epidemjiolo- 
giczny i miejska pracownia bak- 
tetjologiczna przeniesione zosta- 
ły z ulicy Pańskiej nr. 115 na uli- 
cę Gdańską nr. 44. (pap) 


Miłosierdziu publicznemu poleca- 
my rodzinę bardzo biedną: 


składającą się z trzech osób: ro- 
dziców w podeszłym wieku i sy- 
na inwalidy, który służył w woj- 
sku polskiem, a z powodu kontu- 
zjowania w głowę niezdolny jest 
do żadnej pracy. Rodzina ta po-i 
zostaje bez żadnych środków do 
życia. Adres: ulica Juljusza nr. 26 
m. 53. (pap) 


Nowe cery w restauracjach 
i cukierniach, 


Na konferencji w referacie wal- 
ki z lichwą przy udziale przedsta- 
wicieli restauracji i cukierni łódz- 
kich ustanowiono następujące ce- 


Szklanka herbaty 1200 mk. z cy 
tryną 1500, z mlekiem 1500, 
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I znów nowy cennik na wyroby 
tytoniowe. 


Cygara: „Luksusowe A* 5.400 
mk,za sztukę; „Luksusowy B“ 
4.200 mk.; „Najprzedniejszy A“ 
3.770 mk.;. „Najprzedniejszy B“ 
3.000 mk.; „Przedni A“ 2.500 mk.3 
„Przedni B“ 1.900 mk.; „Średni A“ 
1.640 mk. 


Cygaretki: „Przednie“ 1.100 nk.7 
„Średnie“ 880 mk. za sztukę. 
Papierosy: „Luksusowe A“ bez 
ustnika 670 mk. za sztukę; „Luksu- 
sowe A“ z ustnikiem 600 mk.3 
„Luksusowy B* bez ustnika 550 
mk.; „Luksusowy B* z ustnikiem 
480 mk.; „Najprzedniejszy A“ 429 
mk.; „Najprzedniejszy B“ 360 mk. 
„Przedni A* 330 mk.; „Przedni B“ 
300 mk.; „Średni A* 260 mk. 


Tytonie krajane: „Luksusowy“ 
600.000 mk. za kilogram; „Najprze 
dnieiszy“ 435.000 mk.; „Przedni'* 
360.000 mk.: „Średni A“ 265.000 
mk.: „Średni B“ 156.000 mk.; „Śre 
dni C“ 104.000 mk. 

Tytoń do żucia: 192.000 mk. za 
kilogram, 

Machorka 120.000 mk tabaka 
do zażywania „Przednie 72.000 
mk. za kilogr.; „Średnie“ 48.000 
mk. 

Zapasy wyrobów tytoniowych, 
okdejonych opaskami monopolowe 
mi, jakie w dniu wejścia w życie 
niniejszego rozporządzenia znał 
dnia się na składach w prywa- 
tnych fabrykach tytoniowych, 
podlegaja dodatkowemu opadatko 
waniu w wysokości różnicy mię- 
dzy dotychczasową, a nowa ceną 


r Nory AE peon wania jedzenia dzieciom żvdow-ļ|szklanka mleka 1200 (w restaura-|mk.: .Naiprzedniejszy turecki“ |nnasek monopolowych. — (Pap) 
tku od bietow tramwalo |kim, Sprawa ta jednak, jak sie cjach i cukierniach I rzędu) 1500, [480.000 mk.; „Przedni turecki" |Hoina ofiara łodzianina z Ameryk) 
WODY ORA ky PA zyk A £0| dowiadujemy, znajduje się na do-| tawa biała 2200 (I rzedu 2500).|360.000 mk.: „Średni  turecki"'| Do Łodzi przyjeżdża z Ameryki 
kg „jen O DEE KA brej drodze i zostanie prawdepo-| kawa czarna 2200(2500), pót czar-|340.000 mk.; „Kresowy“ 240.000 |nielaki Beniamin Winter, obecnie 


mk. za kilogram. miliarder, który wyjechał ongiś 

Tytonie do fajki: „Przedni faj- |z Łodzi, jako malarz pokojowy I 
kowy“ 144.000 mk. za kilogram; |teraz wraca do grodu rodzinnego, 
„Zwycząjny faikowy 104.000 mk. (by rozdać tu na čele dobroczynne 


nej 1500(1700), filiżanka czekola- 
dy 2500, szklanka czekolady 4800, 
mleko zsiadłe ze śmietaną cała 
porcja 3000, pół porcji 2000. kar- 


dobnie pomyślnie rozstrzyzniętą. 
Półkolonie bedą trwały w cią- 
gu miesięcy lipca i sierpnia. 


ada obecnie funduszów 
na brzebrukowanie ulic i dopro- 
wadzenie ich do należytego stą; 


me posat 


Z powodu niesprzyłającel 


nu, dyrekcja K. E. £. zapropono- : PO- tofle młode okras * Z fabryk prywatnych: przeszło 2 miljardv marek. (bip) 
wała. że całość lub cześć sua, | gody dzieci n'e mogą brać udziału | jzpq, 2 kl. 4 poż: Gz fabryk prywatny 
wp w zabawach. jakie są w proera-| >aqn' s = a ra 


31 


wych co miesiąc do kasy 


miejskiej, przeznaczać Lędzie na 
zakup kostki granitowej w Szwe- 
cji i brukowanie tą kostką pod kie 
runkiem dyrekcji tramwajowej 


wszystktch ulic. po których prze" 
blezają uje K. E. £- 

Prezydium magistratu rozpa* 
wszy ogólnie propozycię dy- 
ji K E. £Ł, zajęło względem 
ulej stanowisko przychylne i 
zwrócHo się do dyrekcji z prośbą 
o skon yzowanie propozycji 
celem zawarcia odpowiedniej u- 
Władze miejskie zgadza- 
ja się jednak, aby tylko 50 proc. 
opłat tramwajowych przeznaczo- 
ne były na brukowanie ulic, przy 
czem umowa z kamieniołomami 
w Szwecji ma być zawarta nie” 
zwłocznie I na całkowitą dosta- 
wę. W razie pomyślnego ukoń- 
czenia toczących się pertraktacji, 
przędewszystkiem zostałaby wy- 
brukowana kostką granitową uli- 
ca Piotrkowska na całej swej dłu 
gości. 


frrat 
Ai GAL 


*IROWYV. 


Zaopatrzenie wdów I sierot po 
wojskowych. 


Jak się dowiadujemy, w czerw- 


mie na tegoroczny sezon półko- 
lonii. 


Wydział opieki społecznej mazi 
stratu m. Łodzi ma zamiar temu 
zaradzić przez wvbudowanie nad 
całym placem dachu z płótna nie- 
przemakalnero. (pap) 


W sprawie wvycjiaców z ksłag 
ludności. 


Wielu niestałych mieszkańców 
m, Łodzi pragnąc wyrobić sobie 
dowody osobiste napotyka na 
trudności z powodu braku wycia- 
gu z ksiąg ludności tej miejsco- 
wości, w której się jest zapisanym 
do ksiąg stałych. 

Aby otrzymać powyższy Wy- 
ciąg nie trzeba koniecznie sa- 
memu jechać do danej miejscowo- 
Sci, lecz wystarcza przesłać hocz- 
tą podanie z zaliczeniem 5000 mk. 
w znaczkach na opłaty kancelaryj 
ne i pocztowe. Należy zaznaczyć, 
iż nie można otrzymywać pasz- 
portów-w gminie, w której się 
jest zapisanym do ksiąg ludności, 
lecz jedynie w miejscu zamiesz- 
kania. Również trzeba przesłać 
nmiewciągnięte do ksiąg ludności 


2000 mk), jako gotowane 1300 mk. 
(1500), w jajecznicy 1800(2000), 
w omlecie 2000 mk., porcja śmie- 
tany, jak również 1 szklanka śmie 
tanv 5000 x ji > za 

sz mk. (6000). pół porcji szego miasta jest kilku oprysz- 


i. : 
so c) ków, którzy pod jakimkolwiek 
Ser śmietankowy 19 dkg. 2000|bądź pretekstem chodzą po mie- 
mk., 1 masełko 300 mk.(400). 1 bu- |szkaniach i w czasię nieuwagi do 
łeczka 500 mk., kawałek chleba jmowników. kradną z przedpoko- 
400 mk.. ciastko deserowe 1200|jy palta i inne wierzchnie okry- 
mk., ciastko kruche 1200 mk.. cia-| cja. Wszelkie poszukiwania zło- 
stko drożdżowe 900 mk. czyńców dotychczas nie dały re- 
Obiad z dwuch dań w mleczar-|zultatów: 
niach # restauracjach II rzędu| Wczoraj do mieszkania Sie- 
8000 mk. I rzędu 9000 mk. Cena |radzkiego Majlicha, zamieszkałe- 
kolacji niezmieniona. (bip). go przy ul. Zawadzkiej nr- 18, zia 
wiło się dwuch mu nieznanych 
osobników, zapytując się o rzeko- 
mo zamieszkałego u Sieradzkiego 
sublokatora, W chwili. kiedy Sie- 
radzki ldat się do salonu, złoczyfń 
cy skradli trzy palta į ulotnili się. 
Tegoż samego dnia do miesz- 


CYR 


Zupełna zmia” 
na programu! 
Wszystko aktualne! 
scenki i t. p. 


Uwaga! 


Od dłuższego czasu plagą na- 


Akcyza od zapałek. 


Rada ministrów w sprawie podwyż- 
szenia akcyzy od zapałek zarządza co 
następuje: 


Ceny sprzedażne opasek podatkowych 
na Zapałki, łącznie z kosztami ich spo- 
rządzenia. wynosi 121,000 za 1000 sztuk. 
z czego przypada na podatek 120,000 
mk. polsk.. a na zwrot kosztów sporzą- 
dzenia opasek 1000 mk. Każde pudełko 
zawierające nle więcej, jak 60 sztuk za- 
pałek, musi być oklejone jedną opaską 
podatkową za 120 mk. polsk Wyjątek 
stanowią książeczki z zapałkami, zdAwie- 
rające co najwyżej 30 zapałek, które 


Palta kradną! 


lkania Beli Giasermanowicz. Aleje 


Bim=F oma 


Humor, satyra, śpiew, proza, 
Wszystko po raz pierwszy! 


1 maja ur: 36, zgłosiło się również 
dwuch osobników, zapytując się 
o coś. Kiedy Gasermanowiczowa 
przeszła do sąsiedniego pokoju, 
złoczyńcy chcieli skraść palto 
wiszące w przedpokoju, lecz w 
tym czasie weszła Qiasermanowi= 
czowa i wszczęła alarm, na któ« 
ry zbiegli się lokatorzy domu tî 
jednego z opryszków  przytrzy” 
mali. Jak się okazało był to Szy" 
mon Redlich, znany złodziej, za 
mieszkały przy ulicy Zgierskieł 
nr. 13. Drugi złoczyńca zbiegł. — 
Dalsze dochodzenie ustali, czy 
jest to szajka złoczyńców, której 
specjalnością było kradzenie palt 
z przedpokołów: (pap) 


z a za 


A. CINISELLI, nl. Konstantynowska Nr. 16 


Dzis 1 dni następnych 
Nowy 
repertuar 
imitacja, parodja, 
AKtualna satyra z muzy: 


mogą być po dwie sztuki oklejone jedną 


“=r, b. referat zaopatrzenia D, O. | metryki dzieci, oraz przesłać akt, opaską podatkową za 120 mk. polsk. Kalnym prosiakiem. W Htórym Kraju jest największa wolność 


Komnr: VII ukończył przekazywa* 
nie agend pieniężnych zaopatrze* 
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nia pozostałych po ofiarach woj- 


ślubu, o ile nie zostało dokonane 
t. zw. „złączenie”. 
Wyciągi z ksiąg ludnośsi wyma 


Opaski podatkowe muszą być w ten ohywatelska? 


sposób naklejane, aby przy otwieraniu 
pudełka, wzgl. książeczki, musiały ulec 


„Obrazki życiowe“, Z 
Pozatem cały zespół w nowym repertuarze z dyr. A. Ciniselli. 
na czele oraz nowe debiutyli 


Piosnka humorystyczna. 


ż > zniszczeniu, t. |. przedarciu. Podatkowe- godz, 815 w. Bilety od z. 18 kasie cyrku. 206-1 
ny wdów, sierot i rodziców, wła-|gane są pozatem przez władze|my podatkowi od zapałek podlegaja za- Początek o godz, 8.15 w. Bilety o r. w kasie oy 
dzom skarbowym. ARE poborowe, gdy składa | pasy, AAC RE 500 „pudełek =S 
1 - się podanie w sprawie t. zw. „O-fnormalnych (o zawartości nie więcej, i PE w 
W obec powyższego, osoby po” piekuństwa* ze wzgledu na sto- A pray ZE m3 etwa 11 o 'Torebk 5 etaminag 
zostałe po ofiarach wojny a zamie | sunki rodzinne na mocy art. 61|po 30 zapałek (Pap). ot Palwyže j nofńiczochy 
szkałe na terytorium powiatow. | tymczasowej ustawy o powszech | Ś 
komend uzupełnień „oedawek I|nym obowiązku służbv wojsko- Ze związku legionistów x | 112-7 nalanterja męska 
Lipno mają klerować wszystkie | wej. (bip). $ VAE 7 3 f 3 w 
pisma t podania do Izby skarbo- , Dnia 22 b. m 0 godz 10 rano w loka- z dobremi świadectwami mo - | r NA RATY %% 
wej w Warszawie: (pap)| Ze zwiazku nauczycielstwa  |zwyczajne Andrzela 1 odbedzie slo nad | że się zgłosić. Piramowicza 6. (R. GRABOWIECKI, Dzielna 2. 
s | szkół powszechnych, związku legjonistów w sprawie zjazdu p | =m 
W sprawie dopłaty do patentu. W dih wczoralszym odbyło się A, zli aj NA polakicj, i 
e i à h 3 OTAJ DYV40 SIĘ | który ma się odbyć dnia 6-go sierpnia 1 | > 
Jak- się dowiadujemy ze sfer | posiedzenie oddziału powiátowe-ļ|we Lwowie. (Pap). URZED NIKOM: Inteligentna 
miarotainyem wyznaczony na | go związki nauczycielstwa szkół wszystkich dmi sprzedajemy na warunkach |. młoda panna p 
CHA ZĘ b. m. ostateczny termin | powszechnych, na którem rozpa- Wróg drobnych. zeńry, terótony, firanki frote, Ubrania! na obsta- | 12m znająca także wykw nóną prob 
dopłatw do świadectw przemy- trywany został cały szere” spraw lnnek i te p, — Sprzedaż ma wypłatę, iczyznę dumską — poszukuj p 


sin b przedlużony nie będzie. 
Dopłaty do patentów uiszczać 
można w kasach skarbowych lub 
w odnośnym urzędzie skarbowym 
D zem na odwrotnej stronie 
poczyniona zostaje od- 

1dpotacja. 
dniu 27 lipca izba skarbowa 
ie kontrole firm, którym 


yt 
1739 
ntt 


hośna 


rn 


bieżących organizacyjnych i ną- 
głych. Między innemi na porzad- 
ku dziennym znalazła sie sprawa 
zbierania funduszów na b blioteki 
szkolne na Górnym Ślasku. 

W sprawie tei postanowiono 
zwrócić się do komisii zarządu 
ałównego, aby  przvstaniła do 
zbierania funduszów na terenie m. 


— M Z Z Z PAZ OZN Z, M W OZZIE m M — 0 w 


W tramwajach miejskich bardzo czę- 
sto słyszy się ostre epitety, skierowane 
w stronę konduktorów za wydawanie 
reszty w drobniejszych hanknotach. 


I oto wczoraj w tramwaju nr. 8, Idą- 
cym w stronę ul. Qdańskiej, pasażer te- 
go wagonu Szwarzbach Mendel, zam. 
przy ul. Gdańskiej nr 29, otrzymawszy 
200 mk. reszty od kondnktora w bank- 
notach 20 markowych. rzucił je na pod- 
loge tramwaju. wymyślając kondukto- 
rowi 1 krzycząc, że „smat nle potrze- 


„GLOBUSY, PiotrKowsKa79. 


Łodzianka 


otrzymała dyplom 
z ukończenia 


Z a a A ee 


tdamy do towarzystwa do samotnej stať- 


szej pani lub młodej panienki, najchęte* 


| niej na wyjazd za granicę. Łask oferty 


259 f sub aP 


n. Gustawa TUDIZSZÓWA |, 


K. do adm. „Głosu”*, 240—1 


NA WYPŁATĘ! 
iraki, kołddy, koce, towary biała, 
7345 —Ć 
i PIOTR CHAR‘, 


za 


| meskie i damskie. 


w myśl nowėj ustowv umorzonoļ Łodzi. ponieważ brak bibliotek | buie“. W odpowiedz! ha fo zawezwano| Warszawski. Konserwatorjum. |! Piotrkowska 37, w podwórza. 
prey wylkroczeniach wiszkolnych dotkliwie daje się od-| policię. która spisała ATA Sa N PRADA RMD a EA. à 
* CY" rak WATY CD | tales * me tokuł. celem pociągnięcia Szwarzbacha 
g 211 ateniowvęc CZY t -| © wa znaki zr: e 3D0- A } t A - 1 ., 
a t LOW rch metę „WY fe ać A: a = M aa do surowej odpowiedzialności karnej za | zr LR JE TRYZATY 4 g 
iy odoawiedrie I do. |datkowaty ste na ten cel w WY-|neposzanówanie pieniedzy rańswo-|PĘTRDUJRCIE DONI ŁA : 
pie dy wynikającą różnicę. (bip).! sokości 5000 mk od członka. wych. (Pap), I 
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„GŁOS POLSK 
Łódź 
4 lipca 1923 r. 


s a 
Po zamknięciu se 
dymisji p. 

Rząd i większość, na której 
się pierwszy opiera, zastosowały 
taktykę milczenia do drażliwych 
spraw skarbowych: — Utrącono 
expose ministra skarbu (wbrew 
jego wol) i dyskusłę nad niem 
aby.. nie wywoływać wilka z la- 
su. Sejm miał tedy rozejść się „w 
spokoju* na wczasy wakacyjne, 
nie mącąc bezfrasobliwości spote- 
czeństwu.. Wszak w sferze gos- 
podarczej į flnansowej wszystko 
układa się tak doskonale, że sa” 
ma rzeczywistość starczy za 
wszelkie wyjaśnienia. 

Istotnie, wymowa faktów, jak 
nas zapewniały organy prawicy 
przekońmywa, że większość opano 
wała przesilenie. Rozpędzono na 
cztery wlarty czarną giełdę, giel- 
dzie oficjalnej odebrano prawa 0- 
brotów dewizami, skarb sam usta 
la kursy, które są dla marki zaw- 
sze korzystniejsze od parytetu na 
eiełdach I rynkach obcych, wpro- 
wadzono ograniczenia do ruchu 
pieniężnego, połączonego .z wy- 
wozem, odwołano krępujące prze 
pisy co do reaHzacj; bonów i t. p. 
i t- p, Słowem zrobiono generalny 
porządek. Wszystko to rozstrzy- 
gano w drodze dekretów, bez u- 
działu sejmu. Kontrola sejmu by- 
ta więc zgoła zbędna. 


Jeśli tu I owdzie przejawi się nie 
zadowolenie, to I na to znałazty- 
by się zapewne skuteczne środki 
policyjne, 

Zanim one jednak wejdą w ży- 
cie, musimy zakłócić opinii prawi 
cowej ten nastrój radosnego opty 
mizrnu, który naprawdę urąga 
realnemu układowi stosunków. 

Wszystkie dotychczas wprowa 
dzone w ruch środki administra- 
cyjne czynników skarbowych by- 
ły bądź maską rzeczywistości, 
bądź, jak się już ktoś trafnie wy- 


raził, farsą pomyłek. Przesłania! 


się prawdę sztucznymi środkami 
obłudy, albo ogłasza przepisy nie- 
zgodne z regułami ekonomiczne- 
mi, a dlatego skazane na bezwład 
f często odwoływane. Trzebą 
stwierdzić, że upadku waluty nie 
opanowano. Nawet kurs, dykto- 
wany przez zarząd skarbowy, 
choć wyższy od wyrazu paniki, 
która przejawiła się przed dwoma 
tygodniami, jest kursem katastro- 
falmym. W różnych przepisach pa 
niije zamęt, w którym orientować 
się nie umieją nawet wysocy urzę 
dnicy ministerstwa skarbu. Przy- 
wileje, w jakie wyposażono bony, 
już dwa razy rewakuowańo. Raz 
zawieszono wymianę sum wiek- 
szych od 100 złotych, potem posta 
nowiono, iż podatków pośrednich 
nie można pokrywać bonami po- 
dlug ich najwyższego kursu. Oba 
te postanowienia były niezeodne 
z tekstem pierwotnego prawa. 
To są jednak tylko zewnetrzne 
przejawy chaosu. O wiele gorzej 
przedstawia się prawdziwy stan 
gosbbdarczy. Pod wpływem spad 
ku marki, drożyzna rośnie z go- 
dziny na godzinę, niwecząc byt 
sfer ubogich, a nawet średnio za- 
możnych. W wielu wypadkach 
kalkulacje cen nie oglądają się na- 
wet na kursy, zredukowane-w t- 
rzędowych notowaniach, lecz 
kształtują podłnę kursów naiwyż 
szych. Przemysłowcy bowiem po 
wołują się na to, że za surowce 
musieli płacić istotną wartość de- 
wiz. Gdyby to nawet byt tylko 
wybieg. nie zmienia on “aktu sza- 
lejącej drożyzny. Odzież | obuwie 
dochodzą do cen, które- robotni- 
ków I pracująca inteligencję po- 
zbawiają wszelkieł nadziej. aby 
kiedykolwiek mogli odnowić swe 
zdarte stuknie 1! podziurawione 
buty. Koszty utrzymania skazują 
raogół sfery te na głodowanie. 
Stało sie bowiem i to jeszcze. 
co z móry przewidywaliśmy i/na 
co zwracaliśmy na tem miejscu 
uwagę czynników skarbowych, 
Że „reformy walutowe” pokrzyw 
dziły pracę. Kiedv zaprowadzona 
złoty obliczeniowy. który w zasa 
dzie był nieunikniona ewolucją, 
osirzegaliśmy. że między opłata- 
mi na rzecz państwa, a wszelkie- 
mi wypłatami w stosunkach spo- 
łecznych mus! ze stanowiska nra- 
wnego istnieć ekwiwalencja. Prze 


rAZETA BA 


sji sejmowej i po 
Grabskiego. 


mysłowiec, rolnik, kupiec przy 
swoich sprzedażach latwo ekwi- 
walencję tę osiąga. stosując ceny 
do kursu złota. Natomiast indywi- 
dualny spożywca, któremu zarob- 
ki i uposażenła wypłaca się w 
markach nie podług kursu złota, 
lecz w dowolnym stosunku. po- 
pada w tragiczną sytuację. Temu 
paradoksowi gospodarczemu nie 
zapobieżono przez stosowne pra- 
wa o regulowaniu płac w złotych 
io przewalutowywaniu zobowią= 
zań, co było nieodzownym warun 
kiem względnej równowagł spo- 
lecznej. ` 

Poprzedni rząd próbował akcii 
celem przeciwdziałania drożyźnie 
Teraz | te usiłowania ustały. Eta- 
tyzm stosuje się w zakresie róż- 
nych zarządzeń skarbowych. ale 
w dziedzinie handlu otwarto upu- 
sty żywiołowej swawoli. 

Oto. Arkadja, wyczarowana 
przez „narodową większość”. Oto 
stosumki, które w sejmie nie wy- 
magały żadnej dyskusji, bo ona 
spłoszyłaby I speszyła zbawcze 


— mniejsza o to że w Niemczech 
ale co gorzej — w Anglii i Amery 
ce. A z tych krajów promieniują 
tendencje finansowe, oceniające 
odpowiedzialność materjalną i mo 
ralną państw i narodów, zasługu- 
jących na zaufanie, lub pozbawio 
nych ufności. 

P. Grabski odchodząc, stwier- 
dza, że nie był dostatecznie shar- 
monizowany z obecnym gabine- 
tem pod względem politycznym. 

To wyznanie jest dowodem je- 
go uczciwości | zarazem wska- 
zówką, że również do polityki 
skarbowe] narzucono mu Środki 
stronniczego, tendencyjnego dzia- 
łania, * ? 

St. A. Kempner, 


Rynek pieniężny. 


filełta warsawsk, 
GOTÓWKA. 
Dolary 103000 


Frankl franc, 6220 
Marka mem. 0.60 


CZEKI | WPŁATY. 


idee gospodarcze rządu „naprawy Belgija 5340 


państwowej“. Postanowiono trzy- 
mać się zasady: Quieta non mo- 
vere. Jest to zagłuszenie malkon- 
tentyzmu i zabijanie milczeniem 
prawdy. 

Ale prawda głęboko ukryta ! za 
kopana w ziemię, jak powiedział 
kiedyś Zola, wybucha z tem gwał 
towniejszą siłą, Wczasy wakacyj 
ne nie będą błogim dla społeczeń- 
stwa wypoczynkiem. Zamęt walu 
towy, rosnąca nędza, komplikacje 
w przemyśle, wywołane nieprze- 
myślanemi represjami wywozo- 
wo-dewizowemi, wszystko to do- 
będzie się z ukrycia na widownię 
i dezorganizacie pogłębi, 

I oto już mamy pierwsze groźne 
znamiona kryzysu. Minister skar- 
bu p. Grabski, podał się do dymi- 
sj. Mimo wszystko, dążył on do 
|pewnych ulepszeń wewnętrznych 
| Tymczasem z reform zasadni- 
czych nic właściwie nie mógł 
| wprowadzić w czyn, Uchwałono 
jtylko podatek gruntowy. który 
wypadł o wiele skąpiej, niż plano 
wał go wymierzyć rząd poprzed- 
ini- Podatek majątkowy, mający 
|pokryć największą część deficytu 
zawisł w powietrzu. Cały projekt 
o naprawie skarbu odroczony zo- 
stał bez terminu. Ustawę o złotej 
walucie zgilotynowano. Gdy więc 
okazało się, że saldo zapowlada= 
inych z góry wielkich czynów no- 
wego rządu równa się zeru, wyco 
fano z porządku dziennego dysku 
sję budżetową, aby, jak słusznie 
powiedział p. Diamant, bankruc- 
tWwo nowego rządu raczej sprawi- 
ło wrażenie bankructwa Polski. 

P. Grabski nie złożył dowodu, 
by umia? się uporać z techniczne- 
mi trudnościami skarbowemi. Je- 
go polityki walutowej nie można 
uznać za prawidłową. Ale miał 
dwie zalety: dążył do jawności i 
słuchał krytyki, tudzież w zakre- 
sie reform podatkowych nie znał 
chwiejności ani interesów partyj- 
nych. Dlatego I on nawet zawa- 
dzał rządowi „wiekszości“, Mu- 
siał ustapić. Padł, by użyć poró- 
wnania Bórnego. jak chleb z ma- 
słem na dobrą swoją stronę. 


Nie można bowiem przemilczeć 
ujermnej o naszych stosunkach o- 
pinji międzynarodowego świata 
gospodarczego i finansowego, od 
którego w pokaźnej mierze zale- 
ży kształtowanie się naszego bl- 
lansu ekonomicznego. 

Nawiązanie z zagraniczną „han 
te finance“ stosunku celem stwo- 
rzenia podstaw do kredytu pań- 
stwowego, bez którego obejść się 
ostatecznie nie można, było postu 
latem wszystkich naszych rzą- 
dów. Usiłowania były trudne lecz 
nie beznadziejne. Pod panowa- 
niem rządu większości nacionali- 

jstycznej szanse dotkliwie sie po- 
|gozszyiy, o czem p. Grabski mu- 
siat się dowiedzieć. Samo hasto 
„numerus clausis“ psuje nam re- 
putacie na świecie, bo jest to sym 
‘bol zrywania zobowiązań mie- 


| dzynarodowych i dążności do po- 
‘dzialu obywateli na uprzywilejo= 
wanych i wyjetvch z pod prata. 
W tym duchu piszą już o Polscel 


Berlin 0.61 
Gdańsk 0,61 
Londyn 475400 
Nowy Jork 104000 
Paryż 6280 

Praga 3080 
Szwalcarja 18270 
Wiedeń 144 
Miljonówka 1700 


AKCJE. 
Notowania w tysłącach mk. poł, 
Bank dyskontowy 385 
Bank dla handlu i przem. 150—120—125 
Bank przem. Lwów 25—22—24 
Bank zw. sp. zar. 300—305—265 
Bank zw. ziemian polsk. 85—90 
Polski bank handl. 160 
Bank handlowy 640—650—625 
Bank kredytowy 100—125 
Bank zachodni 300—350 
Bank zw. ziemian 25 | pół — 30—29 
Bank małopolski 27 1 pół —26 
Zlemski bank kredytowy 20 
Sole potasowe 515 
Puls 400—385 
Chodorów 340—320 
Częstocice 1867—1750— 1700 
Michałów 185—195—190 
Firley 115—110—120 
Firley 4 1 5 em. 100 
Węglel 375—415—400 
Lilpop 128—131—125 
Norblin 90—100—95 
Ortweln 40 
Rudzki 160—140 
Ursus 270—300 
Ursus II em. 120—145— 130 
Zieleniewski 560—540—555 
Żyrardów 14500—15000 
Jabłkowscy 23—20—22 
Trzebinia 70—75 
Nafta 63—57—60 
Elektryczność 660—640 
Lenartowicz 24—20—23 
Połbal 20—17 
Skóry | garbarnie 65—76 
Kabel 120—115—117 i pół 
Kijewski 190—185 
Wielt 30—29 
Czersk 390—370 
Gosławice 430—440-— 43: 
Cukier 2525—2675—2607] 
Eazy 35—28—3%0 
Drzewo 18—19 
Cegielski 63—66—65 
Modrzejów 380—387 1 pół —375 
Dstruwleckie 670—625 
Rohn I Złeliński 70 
Starachowice 305—335—310 
Parowozy 180—185—170 
Zawiercie 17000—18000 
Borkowski 68—65—56 
Spless 73—80 
Haberbusch 215—205 
Nobel 170—155—160 
Spirytus 380—360—375 
Siła I Śwłatło 115—117 1 pór 
Polskie tow. elektr. 67—65—%' 
Hurt 27 
Polski przem „naftowy 335—325—330 


Warszawska noglełda wieczorna. 


WARSZAWA, 5-do lipca (A, W). 
Wieczorna podiełda notowała: 


Tendencja dla walut molna. Dolar 
w obrotach podiełd, 110.000. 


Akcje notowano: 
oficjalne) 


Trzebinią 
Cegielski 


72.500 
65,000 


pp SLD PF Umaras 
Łódź 
4 lipca 1923r. 
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Waluty stabiej — Akcje chwiejnie. 


-Dolar 104.009. — Dewiza New-York 105.000, — Akcje 
zniżkowo I niejednolicie. i 


Wczorajsze zebranie mlełdowe! 
|młmo, że za trzy dn! kończy sle 
[okres wykonywania praw pobo- 
| 


cechowała.w dalszym ciagu mie- 
chęć do tranzakcji i dążenie — 
zresztą bardzo spokojne — do re- 
allzacji, zwłaszcza na rynku akcji 

Dewizy w notowaniach komisii 
dewizowej stabiel Dolar notowa:* 


również Zleleniewski [+Parowozy 


ru nowej korzystnej emisji te] ak- 
ci To obniżenie się kursu w 
przededniu końca okresu emilsvj- 
nego zdaje się wskazywać na to, 


no w sprzedaży 104.000, a dewizęiże kurs tezo papieru zanadto zo- 


na New-York 105.000. 


stał wyśrubowany przez spekula. 


W akcjach po onegdatszym wy|cie. Z wielu stron zlikwidowano 


bltnie zniżkowym nastrołu, pew- 


poważniejsze pakiety pełnoupraw 


ne uspokojenie, Nie było poważ- |nionych sztuk w przewidywaniu 


niejszych tranzakcjł kupna, ale 
nikt też nie kwapił słe ze sprzeda 
ża: To też niektóre papiery napra- 
wiły odniesione onegdaj szczer- 
by. Naogół jednak poważniej: 
szych zmian nie było, 

Akcje bankowe, które ostatnio 
dobrze sle trzymały, wczoraj 0- 
słabły. Nałdotkiiwiej odcznt to 
Bank Zwłązku Spółek Zarobko- 
wych, który stracił przy końcu 
45 tysłecy, zamykałąc dzłeń kur- 
sem 265 tysiecy, Zniżkowały pra- 
włe wszystkie banki za wyłat- 
kiem Zachodniego, który rotowa- 
ny od dwuch dni bez kinomi 
wczoraj odzyskał 40 tysiecy ze 
straconych 400 z powodu braku 
kupomt. Utrzymał sie z nieznacz- 
ną poprawką Bank Kredytowy: 

Cukrowe naogół bez zmian. — 
Nieznacznie straty wykazują Czę- 
stocice 1 Gosławice. Niezmiento- 
ny warszawski cukier f Micha- 
łów Chodorów lekko zwyżkował. 


Z metalowych Starachowice, 
które onegdaj bardzo dużo straci- 
ły. zrównały swój kurs | zakoń- 
czyły z zyskiem 10 tystecy w sto 
sunku do wczorał. Modrzełów 1 
Ostrowieckie zniżkowo. Cegiel. 
skl mocnieł 1 równomierniej. ale 
w dalszym cągu nisko, Akcła ta 
— uledawno jeszcze tak popular- 
na — jakby słę spekulacii przeja- 
dta. Od pewnego czasu odnoszą 
się do niej ze stosunkowo matem 
zainteresowaniem. Powód naiwl- 
docznieł leży w tem, że ostatnia 
podwyżka kapitału była lednak 
zbyt wielka į zanadto rozwodniła 
kapitał akcyjny tego — bądź co 
bądź — bardzo solidnego 1 silne» 
go przedsiębiorstwa: Osłabił sle 


Zleleniewski 550,000 
Parowóz 180,000 
Nafta 65,000 
Nobel 155.000 
Chodorów 325,009 
Bank przem. lwow, 23.000 
Bank Małopolski 25,500 
Bank %p. zarobk, 265,000 
B. dla handi. i przem 215 006 
Tendencja naogót słabsza, 
(nieoficjalne): 

Konopie 170,000 
Pruszków 42,000 
Nitrat 28,000 
Wegie! 4000 młode 2,000 
Lokomotywy 115.000 
„Kłucze* (papiernia)  150—160,000 |. 
Kauczuk 49.000 
Korek 25,000 
Opatówek 67—75,000 
Warsz, Tow Ubezp. 5,000,009 


Tendencja lekko. slabsza. 


Oredawa oletda gdańska. 


GDANSK, 5-go lipca (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano: 


Dolary amer.  17456250—175457.50 
Funty szturł.  793012.5—795987,50 
Guldeny hol. 66852.50 —67 167.50 
Marka polska 166 58— 167,42 
Warszawa 161.78— 162,41 
Poznań 162,09 — 182,91 
P 8/50—10250 


końcowe notowania w Zarycha. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 3-go lipca (Pat). Dzi- 
siaj notowania były następujące: 


| 


że akcje te po emisji, iako zbyt 
rozwodnione, bardzo dużo straca 
i przez dłuższy czas straty nle 
zmniejsza. 


Zawiercie zyskało dalszych 500 
tysiecy Żyrardów 400 tysięcy. — 
Jedyne te na warszawskiej etet- 
dzie dotychczas mlerozwodnione 
papłery r”Kkazułą rekordowe cy- 
fry notor ań į ostatnio, mimo bar- 
dzo chwioinej tendencji, nietylko 
nic nle traca, ale przeciwnie zys- 
kują. Kurs Żyrardowa podtrzymu 
ła uporczywie krażące pogłoski o 
likwidacii administrach pafństwo- 
wel w tych zakładach i oddaniu 
ich akcłonariuszom. 


Potwierdza sie również teoria 
giełdowa. że każda nowa akcja, 
jaka się zjawi na glełdzie war- 
szawskiej, bardzo szybko podwa« 
ła swój kurs początkowy. Nieda- 
wto dopuszczone na ziełde akcje 
Towarzystwa skupu skór I garb- 
ników (skóry 1 garbniki) trzyma- 
łą się dotychczas doskonale g sy- 
stematycznie zyskuje na kursle. - 
Wczorajszy końcowy kurs 75 ty- 
słęcy stanowi 300 procent kursu, 
z jakim papier ten wszedł na gleł- 
dẹ przed niespełna miesłacem. 
Na zły czas natomłast trafiły dwa 
inne nowe papiery, mianowicie 
Kabel 1 Polski przemysł naftowy, 
które narazie z trudem Ktrzymu- 
lą swół wstepny kurs. Akcie te 
zarajdułą sle jednak tylko w bar- 
dzo ograniczonej ilości w obiegu. 
Co do Kabla to prawie wszystkie 
łego akcje znałdułą sle w rękach 
wielkich przemysłowców łódz- 
kich | na giełdzie się nie znałda. 


Or. 


Urzędowe notowania w Berlinie, 


Zamknięcie glełdy 
BERLIN, 5-go lipca (Pat). Na urzę- 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Holandja 3,50—82656.50 
Buenos Aires 55860—56140 
Belgja 8054,50—8095.50 
Norwegją 25935 — 26065 
Danja 27950—23070 
Szwecja 42104—42406 
Finlandja 4589—4411 
Włochy 8962.50—8937.50 
Anglia 728175 — 7531825 
Ameryka 159500—180400 
Francja 9501—9549 
Szwajcarją 28079—28220 
Hiszpanja 22845—22757 
Praga 4857 50-—4862,50 
Rio de Janeiro 17458— 17544 
Austrja 251,42—252 59 
Budapeszt 1045—19.55 
Bulgarja 1571—1579 
Tokio 15511—75689 
Jugosławia 1735,50—1744.50 
Bawełna. 


NOWY JORK. 2 lipca. (A. W) — 
Bawełna loco —, lipiec 28,25, sterpień 
27,04, wrzesień 26,47, październik 25,32, 
listopad 24,57, grudzień 24,30, styczeń 
24,05, luty 23,68, marzec 23,60, kwiecień 
28,65, maj 23,68, czerwieć 24,61. 

Dowóz 7000 bel. 


NOWY ORLEAN 2 lipca. (A. W.) 
Bawełna loco 27,85. 


BREMA. 2 lipca. (A. W.) O godz. 4 
jm 30 — Mk. 110,949. 


W wa 00045] 
Berlin z 0.0054 TEATR 56 
Hosana site| LETNI 39 
owy-Jor 29 
A 5400] Cegielntana nr. 16. 
Medolan 2430] Dziś i codziennie! 
d Yi 
Budapeszt 00:30 | Nawe siły! Nowe atrakcfe! 
eldra „25 
Bukareszt 25r) Wiebywały Program No 5, 
orją 55 
Wieden 0.0080,75 | Uwaga: V’ razie niepogody w teatrze 
Austr, stempi, 0,008175 zimowym, Cegielniana 18, 
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Anglija nie wystąpi bez sprzymierzeńców. 


BERLIN, 3 lipca, (AW). Nadzie- 
je niemieckie na Interwencje an- 
gielską w sprawie zagłebła Ruhry 
względnie na porozumienie Aneliji 
z Francła, położyła kres depesza 
bhira Reutera, ogłoszona dziś ra- 


odosobnione] akcil Angliji i o odo- 
sobnionych rokowanłach anglel- 


mo. Depesza ta stwierdza, że >| 


sko-nłemlieckich nie może być 
mowy. 

Wywołała ona w niemieckich 
kołach politycznych konsternację. 
To też prasa niemiecka podaje ia 
narazie bez komentarzy, nie wie- 
dzac, jakte wobec niej zająć stano. 
wiska, gdyż do wczoraj rozłam 


'angielsko-francuski wydawał się, 


jako rzecz nieunikniona, 


_O wspólny front 
irancusko-angielski. 


BERLIN, 3 lipca. 
Nouvelle“ donosi, iż 
kota francuskie zdecydowały się 
wyrazić swa zgodę na odhycie 
frarcusko-annlelskie] konferencji 
reparacylneł, 


(AW). 


Do Londynu udadzą się rzeczo- 
znawcy francuscy, poczem nastas 
pi spotkanie Poincarego z Bal- 
dwinem, 


PARYŻ, 3 lipca. (Pat). „Echo 
de Paris“ pisze, że rada minis- 
trów, która zbierze się dziś pod. 
przewodnictwem Milleęranda bę 
dzie miała wielkie znaczenie dla 
rokowań angielsko-francuskich — 
Na posiedzeniu tem Poincare za- 
komunikuje instrukcje, przesłane 
ambasadorowi francuskiemu do 
Londynu. 


PARYŻ, 3 lipca. (Pat). Londyń- 
ski koręgpondent „Petit Parisien“ 
donosi, Że ambasador belgijski w 
Londynie nie otrzymał dotych- 
czas od swego rządu instrukcji w 
sprawie angielskiego memoran- 
dum. Zwłlekanie to wywołało u- 
jemny nastrój w angielskich ko- 
łach politycznych: 


BORDEAUX, 3 lipca. (Pat). — 
Ambasador francuski Saint Gu- 


„Atr 
młarodajne | 


laire przyjęty był dziś przez lor- 
da Curzona na posłuchaniu. — 
Rząd wielkobrytyjski zachowuje 
wielką ostrożność w obecnej go- 
rączkowej atmosferze, wytworzo 
nej przez ostatnie starcia między 
ansielskiemi stronnictwami w iz 
bie gmin. 


LONDYN, 3 lipca. (PAT). Ocze- 
kiwana odpowiedź Francii na an- 
gielską notę co do stanowiska 
Francji wobec wypadków w za- 
głebiu Ruhry nadeszła tutaj w for 
mie noty werbałnej, w której o- 
mówione są ważniejsze punkty 
odnoszące się do polityki francus- 
kiej na terenie okupowanym. No- 
ta werbalna francuska zawiera 
również prośbę zaprotokułowa- 
nia tej odpowiedzi w formie me- 
morandum, które mogłoby służyć 
jako materiał dla przyszłej konie- 
rencji angielsko-francuskiej w tej 
sprawie. W konferencii wziałby 
prawdopodobnie udział także 
rząd belgijski. 


LONDYN, 3 lipca. (Pat). „Eve-|? 


oros POLSKI 


Koniec parlamentaryzmu 


we Włoszech. 


Gdy Nitti w roku 1919 wprowa- 
dził wybory proporcjonalne, za- 
mierzał przedewszystkiem uspo- 
koić kraj i dać izbie deputowa- 
nych pewne gwarancje. Cel ten 
został w zupełności osiągnięty. 
Oburzenie socjalistów pozostało 
bez echa i odpowiedzi. 

Socjaliści, którym wybory w 
r. 1919 przyniosły trzęcią część 
mandatów nie umieli tego swego 
zwycięstwa zużytkować. 

Masy poczęły tozumieć, że par 
tla jest zupełnie bezsilna i fala fa- 
szyzmu z łatwością zabrała im 
Iwią cześć zwolenników. Podzieli 
li się więc na kilka partii. 

Nowe prawo wyborcze skłoniło 
katolików włoskich do ponowne- 
go wystąpienia. Po 50-iu latach 
bezczynności zabrali się onl do 
pracy, stworzyli Partito popolare 
italiang i stworzyli tem samem no 
wą tame przeciwko socjalizmowił. 
Wybory też nie powstrzymają 
tryumfalmego pochodu faszystów. 
którzy otrzymali już w maju 1915 
roku 35 mandatów. Rezultat ten 
miał dla Włoch daleko idące kon- 
sekwencje. Okazało się, że socia- 
liści niezdolni są do pracy I z tego 
powodu nie mogło powstać silne 
ministerjum. Nastrój w kraju u- 
legł gruntownym zmianom, co naj 
lepici} wvkazały wybory majowe 
z roku 1921. 

Dwie te okoliczności postawiły 
doniero faszyzm na nogi. Wszyst- 
kie partie (z wyjatkiem socjali- 
stów) poczęły z całą zaciekłością 
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Child o zasługach Włoch, 


RZYM, 3 lipca. (A. W.). Pod- 
czas zebrania w towarzystwie 
włosko-amerykańskiem ambasa- 
dor amerykański Child wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem 
podkreślił, iż w ciągu ostatnich 8 
miesięcy Włochy przyczyniły się 
znacznie do póstępu ogólnego 
ludzkości, przez podniesienię zna- 
czenia i oceny męstwa, siły i wła 
snej, odpowiedzialności. Dla po- 
parcia tego twierdzenia Child 
wskazał, że kto polega na sobie, 
liczy na własne siły | w nich tyl- 
ko znajduje oparcie. ten jest wię- 
cej wart od tego, kto pragnie po- 
prawy i postępu przez zmianę sto 
sunków na drodze socjalistycznej 
Poczynienia tego rodzaju posia- 
dają daleko większą wartość, niż 
wszystkie teorje, Według przeko* 
nania mówcy. będąca ostatnio na 
porządku dziennym w polityce 
światowej kwestia zjednoczenia 
wszystkich narodów, jest w zasa- 
dzie niemożliwa: Współpraca mię 
dzy narodami może mieć miejsce 


MUSSOLINI O SYTUACJI 
ZAGRANICZNEJ. 

RZYM, 3 lipca. (Pat). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady mini- 
strów Mussolini złożył oświadcze 
nie o sytuacji zagranicznej. Pre- 


mjer wskazał, że przewrót w Bul- 
,garji wywołał w kilku państwach 


małej enttenty zaniepokojenie. — 
Włochy zainicjowały w tej spra- 
wie akcję celem zapobieżenia 


cisnąć się do faszystów i ciągłe |Komplikacjom na Bałkanach. — 
ciosy, jakie zadawał im Mussolini| W Lozannie zanosi się ra podpi- 


nie mogły entuzjazmu tego osła- 


ić. 
Pomimo to, faszyści 


sanie traktatu pokolowego. W za- 
głębia Ruhry sytuacja się zao- 


postanowi-|strzyła. Usiłowania papieża, aby 


spraw zagranicznych otrzymał |q; przystąpić do zmiany w prawie spór załaggłlaić nie zmieniły jej. 


oficjalne doniesienie iż odpowiedź | 
francuska na angielski kwestja- 
narjusz w sprawie zagłębia Ruh- 
ry znajduje się w drodze do Lon- 
dynu, 


Papież przeciwko sabotażowi. 


BERLIN, -3 lipca. (AW). Papież 
wystosował zá, pośrednictwem 
kardynała Gaspariego. na ręce 
nuncjusza papieskiego w Berlinie 
sk pismo treści następują” 
cej: 

„W chwili, gdy Ojciec św. w po 
przedniem swem piśmie starał się 
skłonić mocarstwa do porozumie- 
nia pokojowego, zalecając unika- 
nie wszystkiego, co wpłynie na 
nie utrudniająco, -dowiaduje się 
z wielkim żalem, o aktach sabo- 
tażu na terytorium okupowanem 
io Innych aktach gwałtu, które 
kryją się pod płaszczykiem bier- 
nego oporu. Ojciec św. pragnie 
nawrócić rząd niemiecki na droge 
zgody I pragnie odwrócić go z 
drogi zamachu, który potępia*. 

Wzwiązku z powyższym listem 
donosi „Vorwärts“, iż zarząd 
irakcii socjalistycznej domagać 
się będzie od rządu Rzeszy wyła- 
śnienia lego stanowiska wobec 
polityki dynamitowej t sprecyzo- 


REPRESJE „ZA ZAMACH. 


BERLIN, 3 lipca. (AW). Jak do- 
noszą z Dortmundu, 


0 


francuskie 


wania poglądów w tej sprawie. 
„Vorwärts“ wątpi w dobrą wole 
kanclerza Cuno i twierdzi. że komi 
promitacja rządu wobec ostatnich 
wypadków nie da się odwrócić. 


BERLIN, 3 lipca. (AW). Dzien- 
niki berlińskie donoszą, jż papież 
polecił nuncjuszowi apostolskie- 
mu, Paccellemu. powziąć kroki u 
rządu niemieckiego, celem prze- 
konania go o konieczności zanie- 
chania biernero oporu w zazgłebiń 
Ruhr. Również zadaniem nimciu- 
sza ma być wytworzenie w Berli- 
nie atmosferv pojednawczej. 

Wiadomość powyższa wywo- 
tata w Rzymie wielkie poruszenie. 


PARYŻ, 3 lipca. (Pat). „Matin* 
ning News“ donosi, że urząd 
dowiadnje się, że nuncjusz papie- 
ski w Monachium został upoważ- 
niony do przedstawienia kancle- 
rzóowi Cuno konieczności zanie- 
chania biernego oporu. który do- 
prowadza do ohvdnych czynów. 


LIGA NARODÓW WOBEC 
ZAGŁĘBIA SAARY. 


GENEW, 3 lipca. (Pat). Lord 


władze okupacyjne wydały roz- Robert Cecil uzasadniał dziś na 


kaz, będący odwetem za ostatni 
zamach dynamitowy, w myśl któ- 
rego na prawo i lewo od szyn ko- 
lejowych i kanałów wyznaczona 
zostaje strefa 200 metrowej szero* 
kości, dokąd przystęp jest wzbro- 
niony bezwzględnie wszystkim, 
nie wyłączając i mieszkańców do- 
mów, położonych w tej strefie — 
Władze otrzymały rozkaz strze- 
lania do każdego, kto przykroczy 
strefę wspomnianą. 


DANE O ACE NIEMIEC- 


RZYM, 3 lipca. (Pat). „Giornale 
d'Italia“ donosi, że ambasador bel 
gijiski przy Watykanie doręczył 
papieżowi oraz kardynałowi se- 
kretarzowi stanu oficjalne dane o 
aktach przemocy, popełnionych 
ostatnio przez Niemcy. 


KONFISKATA PIENIEDZY, 
BERLIN, 3 lipca. (Pat). W Glatt 
ery władze okupacyjne skonfi- 

skowały transport 2 miljardów 
marek niemieckich. 


posiedzeniu ligi narodów wnio- 
sek angielski w sprawie zagłębia 
Saary: Przedstawciel Francji Hen 
natoux bronił stanowiska komisji 
oświadczył jednak, że zgadza się 
na to, aby rada ligi narodów sa- 
ma zajmowała się kwestią Saary. 
Propozycja Brautinga, aby we- 
zwać do Genewy przed radę ligi 
narodów nietylko członków ko- 
misji rządzącej, lecz także przed 
stawlcieli ludności odłożono na 
Żądanie Cecila na później. 


INTERPELACJA W SPRAWIE 
FEHRENBACHA. 

BERLIN, 3 lipca. (Pat). W par- 
lamencie Rzeszy znajdowała się 
wczoraj na porządku dziennym 
m. in. interpelacja socjalistów w 
sprawie Fehrenbacha, który ska- 
zany został przeszłego roku przęz 
sąd bawarski na 11 lat domu kar- 
nego. Interpelację uzasadniał po- 
sel socjalistyczny Dietmann. Dat- 
Szy ciąg debat dziś po południtt. i 


wyborczem. Zbyt wiele miejscaj W sprawie Ri i 
wyszczególnienie | wenjowat w Białogrodzie, aby ro- 


zajęłoby tu 


Rijeki premier inter- 


wszystkich zmian, jakie przewi-| kowania pomiędzy obu państwa- 
duje projekt Bianchi i Acerbo, wy| ml przyspieszyć. Rada ministrów 


starczy, żę wspomnę iż zamierza | przyjęła oświadczenie 


premiera 


on wzmocniełpodstawy faszyzmu |do wiadomości. 


przydzielić większą władzę dzi- 
siejszej mniejszości, utrwalić fa- 
szystowską dyktaturę na lat pięć 


i zachować pozory, iakoby we 
Włoszech istniał jeszcze parla- 
mentaryzm. 

By cel ten został osiągnięty. 


projekt przewiduje zniesienie do- 
tychczasowych okregów wybor- 
czych i utworzenie z całvch 
Włoch jednego okręgu. Przy ta- 
kem urządzeniu wyborów. partia 
która otrzyma najwięcej głosów, 
będzie posiadała także wiekszość. 

Socjafistyczne i republikańskie 
pisma grzmią oczywiście przeciw 
ko temu projektowi i krytykują 
go na wszystkie sposoby. co przy 
zasadniczych usterkach projektu, 
jest rzeczą łatwą. Powstaje pyta- 
nie, czy za pół roku, gdy faszyzm 
jeszcze bardziej straci na presti- 
getn, otrzyma on większość I czy 
w tym wypadku parlament taki 
będzie posiada! dostateczny auto- 
rytet | siłę. Prócz tego pisma 
wskazują na niesprawiedliwość 
tego nowego projektu i zupełnie 
słusznie utrzymują, że i bez no- 
wefo prawa wyborczego Musso- 
lini posiada większość I może prze 
prowadzić wszystko, co mu się 
podoba. Wskazują one na przykła 
dy wielkich polityków, którzy jak 
Bismark czy Gladstone stali się 
więźniami swej własnej partii. 

Zmiany takie mogłyby wywo- 
łać silne przesilenie w kraju. Mo- 
głyby także spowodować kilka 
partji mniejszościowych do utwo- 
rzenia silnego bloku, któryby bar 
dzo 'skutecznie mógł się opierać 
faszyzmowi. Prócz tego wprowa- 
dzenie takiego prawa musi niechy 
bnie wzbudzić niezadowolenie lud 
ności. 

Przytem pisma stawiają pyta- 
nie: co nastąpi, łeżeli prawo zo- 
stanie wprowadzone? Narazie 
komisja osiemnastu pod przewod- 
nictwem  Giłolittiego rozpoczęła 
dopiero dyskusię nad tym nowym 
projektem, alę co będzie, jeżeli zo 
stanie on wprowadzony siłą? 

Papierowa woina nie prowadzi 
do celu. Liberalne partie. pełne 
wstrętu do militaryzmu nie posia- 
daia żadnej faktycznej siły I mu- 
szą ulec gdy przeciwnicy mają 
wojsko po swojej stronie. 


Wszelki opór byłby narazi 
zupełnie bezcelowy. Sa to smutn 
skutki niedołęstwa i lekkomyśl- 
ności, 


SESJA PARLAMENTU FRAN- 
CUSKIEGO. 


PARYŻ, 3 fipca. (Pat). Parla- 
ment francuski na zakończenie 
swej sesji, jaka przypadnie w koń- 
cu bieżącego tygodnia, obradować 
będzie do dnia 13 lipca. rząd bo- 
wiem wyraził życzenie, aby za- 
łatwione zostały sprawy ratyfi- 
kacji waszyngtońskiego układu 
morskiego oraz francusko-belgij- 
skiego układu gospodarczego. 


O OGRANICZENIA ZBROJEŃ 
NAPOWIETRZNYCH. 


LONDYN. 3 lipca. (Pat). Morel 
zapytał w izbie gmin, czy rząd an- 
cielski nie mógłby wraz z rządem 
amerykańskim zainicjować kon- 
ferencję wszystkich państw, nale- 
żących do ligi narodów w sprawie 
ograniczeń zbrojeń napowietrz- 
nych, Baldwin odpowiedział, że to 
jest przedwczesne, gdyż obecnie 
należy załatwić cały szereg nle- 
załatwionych kwestii. 


POLITYCZNY URLOP. 


PRAGA, 3 lipca. (AW). Poseł 
bułgarski w Pradze Bogdan Pa- 
widuk wyjechał do Karlsbadu na 
urlop. 

Nowy kierownik poselstwa Mi- 
chalczew złożył Beneszowi listy 
uwierzytelmialjące. Zmiana ta po- 
zostaje w związku z óstatnimi 
wypadkami w Bułzarii. 


ra 
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tylko wtedy, gdy narody do niej 
przystępującę są silne. A n 
jest wtedy silny, gdy składa się z 
silnych ludzi. Nie potrzeba no« 
wych teorjf, tylko nowych, do" 
brych, silnych i mężnych ludzi — 
Młodzież włoska, faszyści, stała 
się silna, gdyż liczyła tylko na 
siebie į w swoich siłach znalazła 
oparcie i rozwiązanie cężkiej sy- 
tuacji w kraju- 

Mussolini w odpowiedzi podzię 
kowa? ambasadorowi za tak głę” 
bokie zrozumienie zasad 4 filozo* 
fji faszyzmu. W dalszym ciągu! 
debat Child wyraził się, iż współ- 
praca amerykańsko-włoska jest 
pożądana dla unormowania sto- 
siimków emigracji włoskiej, rów= 
nież celem zainteresowania kapi- 
talu amerykańskiego dla przed< 
siębiorstw włoskich, 

Dzienniki wyrażają stę z wiel- 
kiem uznanie dla mowy Childa 1 
, wskazują. że wynalazł on nową 
|""ozofje faszyzmu. 


TICHON POZOSTAJE 
W CERKWI. 


GENEWA, 3 lipca. (Pat). Tute} 
szy konsystorz prawosławnej cet 
kwi zaprzecza temu, jakoby pa- 
triarcha Tichon miał zostać wyw 
dalony z cerkwi I oświadcza, że 
wiadomości te są kolportowane z. 
Moskwy z wyraźnym celem zdy- 
skredytowania  patrjarchy w © 
czach Świata chrześcjańskiego: 


LOT OKRĘŻNY M.S.WOSK. 


WARSZAWA, 3 lipca. (Pat). 
Dnia 4 sierpnia r. b. odbędzie się 
doroczny lot okrężny na przestrzg8 
ni Warszawa - Lwów - Kraków- 
Poznań - Warszawa, 1243 kim. o 
nagrodę przechodnią (srebrny pits 
har), ofiarowaną przez M.S.Wojs; 
a zdobytą w roku ubiegłym przez 


kapitana pilota Stefana Pawiikowi * 


skiego na smolocie typy Bregueta 
w 11 godz. 27 min. 48 sek. Prócz 
nagrody, ofiarowanej przez M.5. 
Wojsk., zgłoszono cały szereg na< 
qórq honorowych od instytucji $ 
osób prywatnych. 


TICHON NA WOLNOŚCI ` 


MOSKWA, 3 lipca. (Pat). Wcza 
raj w monastyrze Dońskim od< 
prawił patriarcha Tichon wobeg 
tłumnie zgromadzonych wiernych 
pierwsze po swem zwolnieniu % 
aresztu publiczne nabożeństwo— 
Wśród zebranych panował nastr 
podniosły t uroczysty. Wbrew 
rozpowszechnionym  pogłoskom, 
jakoby Tichon mia! uczynić pit» 
bliczne wyznanie żalu za swą do~ 
tychczasową działalność, Tichom 
jedynie odprawił nabożeństwo 0- 
raz udzielił błogosławieństwa ze* 
branym. 


OBRADY W LOZANNIE. 


LOZANNA, 3 lipca. (Pat). Dzie 
siejsze wspólne posiedzenie przed 
stawicieli państw ententy i dele- 
gacji tureckiej zajmowało się wy* 
łącznie regulacją niezałatwionycH 
spraw z resortu komisji gospodar= 
czej i komisji finansowej, Turcy 
oświadczyli gotowość  zastosoó* 
wania w pertraktacjach z Polską, 
Portugalia, Bułgarją i Czechosło= 
wacją zasady układów  handlo- 
wych. Najważniejszej kwestii bo- 
nów i kwestji koncesji nie poru- 
szano w zupełności. 
|= 


To, co najważniejsze. 


*|A powiedzcie rodzicom w domu, żeby nie zapomnielł 
.|odnowić prenumeraty „Alosu Polskiego“ na miesiąc 


lipiec! 


z 
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Łód: ki oddział P. K, K. P. wobec zwiększenia kredytów 
dyskontowych. 


Niedopuszczalne przemęczenia urzędników, — Zamiast 
8 pracuje się 16 godzin dziennie, — Pcarzebano nawet 
sprawę Izby obrachunkowej. 


W zwiazku z ostatniem podnie- 'nedtmiernego przeciążania 


sieniem kredytów dyskontowych 
w P. K. K. P. dla przemysłu, od- 
dział łódzki tej instytucji znalazł 
sie u krańca swej technicznej 
sprawności. Wydział dyskontowy 
który rok temu zatrudniał około 
15 pracowników. zatrudnia  dzi- 
siai połowę personelu oddziału 
łódzkiego, który liczy z górą 200 
osób. 

Podaż weksli do dyskontu osią- 
ea dziennie cyfrę 10 tysięcy sztuk 
a częstokroć i 11 tysiecy i więcej. 
By olbrzymi ten materjał opano- 
wać, posegrować go wedlug 
miejsc płatności, dat i t. p., by 0- 
bliczyć sumy z weksli podanych 
ptzez poszczególne firmy j insty- 
tucje tak, by w dniu następnym 
waluta z dyskonta mogła być prze 
lana na rachunki żyrowe. cały 
sztab urzędników wydziału dy- 
skontowego pracuję z reguły do 
wodziny 12-tej, a często i do 1 ' 2 
W nocy. 

Dotychczas urzędnicy pracowa 
l bez żadnych zastrzeżeń, kiero- 
wani wysokiem poczuciem obo- 
wiązku | świadomością całej wa- 
gi wykonywanych czynności dla 
normalnego toku życia gospodar- 
czego w naszem mieście. 

W nieskończoność jednak takie 
Eo systemu pracy przeciągać nie 
można. Godziny nadliczbowe są 
wprawdzie osobno płacone, okoli- 
czność ta jednak w niczem nie 
zmienia wysoce szkodliwego i 
wprost miedopuszczalnego faktu 


Dla jakich celów bankom dewizowym avain 


dokonywać sprzedaży 


" Na zasadzie rozporządzenia mi- 
«nistra skarbu w porozumieniu z! 
ministrem sprawiedliwości, ban- 
kom dewizowym wolno dokony- 
wać sprzedaży walut zagranicz- 
uych i dewiz osoLom fizycznym 
t prawnym wyłącznie dla cejów' 
uastęfujących: 
a) Na pokrycie zobowiązań za-| 
granicznych, wynikających z le-, 
galnego przewozu towarów; do-| 
wody, na podstawie których wa-| 
luta zostanie sprzedaną winnybyć 
w oryginale złożone bankowi; w; 
azie potrzeby, oryginalne dowo-| 
dy mogą być przez bank z powro 
tem wydane pod warunkiem za0- 
patrzenia oryginału adnotacją, 
wskazującą sumę sprzedanej wa- 
luty oraz pod warunkiem zacho- 
wania przez bank uwierzytelnio- 


0 


pracą 
tych ludzi. 

Jeżeli łódzki oddział P, K. K. P. 
funkcjonuje dotychcgas sprawnie 
i bez zarzuty. jeśli pozyskał sobie 
pod tym wzgledem pełne uznanie 
miejscowych sfer przemysłowych 
i finansowych, to dzięje się to ko- 
sztem zdrowia kilkudziesięciu iu- 
dzi, między którymi znajdują się 
młode urzędniczki, 

Ze strony urzędników poczynio 
no już w dyrekcji pewne przedsta 
wienia, wskazując na to. że ten 
stan rzeczy nie może łuż długo 
notrwać, gdyż personel kasy lest 
wyczerpany i dalsza taka forso- 
wna praca odbije się bezpośrednio 
na zdrowiu pracowników. 

Kroki te prawdopodchnie pozo- 
staną bez skutku, gdyż brak po- 
mieszczenia nie pozwala na powię 
kszenie liczby pracowników. — 
Ostatnio zajęto nawet dla wvdzia 
lu dyskontowego sale przeznaczo- 
ne i przygotowane dla izby rozra- 


chunkowej. a temsamem sprawę | 


tej instytucji, tak komiecznei dla 
Łodzi, pogrzebano na dłuższy 
czas. 

Dyrekcja warszawska P. K. K. 
P. powinna tu wkroczyć i nie daf 
puścić do dalszego, niadzie niedo- 
puszczalnego, przeciążenia urzę- 
dników praca tembardziej, że fum 
kcjararjusze P. K. K. P., iako urzę 
dnicy państwowi. nie są chronie- 
nl przepisami o ochronie pracy. 


(—). 


GŁOS POLSKI 


zagranicznym, w razie wyjazdu 
na obszar wolnego m. Gdańska, 
nie wyżej równowartości 250 fran 
ków szwajcarskich jednorazowo 
z adnotacją na dowodzie osobi- 
stym. W ostatnim wypadku ogól- 
na suma walut kupionych w cią- 
gu miesiąca nie może przenosić 
sumy 1000 frank. szwajcarskich. 


g) na koszta utrzymania zagra- 
nica. o ile pobyt tam jest uspra- 
wiedliwiony. do równowartości 
1000 franków szwajcarskich mie- 
sjęcznie na rodzinę, 

h) na utrzymanie zagranicą biur 
przedsiębiorstw krajowych, o ile 
nie moga chwilowo utrzymać się 
z własnych funduszów, 

i) ma wszelkie inne cele gospo- 
darcze uzasadnione, o.jle suma nie 
przewyższa równowartości: 1000 
franków szwałcarskich. 

Dla sum wyższych wymagane 
jest uzyskanie uprzedniego zezwo 
lenia ministra skarbu wzgl. orga- 
nów przezeń wyznaczonych. pap 


Teatr i muzyka. 
—D— 


Teatr miejski. 


W środę 4 lipca „Wiera Mircewa" 
z L. Barwińska w rol tytułowel. 


Premiera „Bębna* w piatek dnia 6 
| lipca. Nadzwyczał wesoła komedja ta 
Vebera t Gorsse obiegła wszystkie sce- 
ny. zdobywałac sobie wszędzie olbrzy- 
mie powodzenie. W roli Maurycego De- 
llanoy wystapi p. Wiśniewski, w roll 
| Koletty zaś p. Jarkowska. Inne ważniej- 
| sze role odtworza pp Rodowiczowa 
| Wrześtiowska, Wiśniewska, Trzywda- 
równa. Jerzmanowska oraz pp. Rakow= 
ski, Kieszczyński, Oswald, Lechowski I 
Sarnecki, który zarazem prowadzi reży- 
| serię sztuki. 


r SCALA” 


i Cesgielniäna 18. 
i Pistek 6, sobota 7, niedziela 8 lipca r.b. 


Tylko trzy występy 


| g | Teat 
waluf zagranicznych? 


nego odpisu tych dokumentów. 
b) na zapłatę zaliczek za legal- 
nie sprowadzone z zagranicy to- 


wary, 

c) na pokrycie kosztów ekspe- 
dycji i transportu towarów, oraz 
cła; uiszczanego urzędom celnym 


| zagranicznym, 


d) na spłatę długów zagranicz- 
nych, powstałych z przyczyn go- 
spodarczo - uzasadnionych; w 
szczególności długów, wynikają- 
cych z czynności handlowych, 

e) na zapłatę premii asekuracył 
nych zagranicą, o ile wynikają 
one z legalnych umów asekura- 
cyjnych i reasekuracyjnych. 

f) na koszta podróży do równo- 
wartości 1000 franków szwajcar- 
skich jednorazowo na osobę, za 
specjalną adnotacja na paszporcie 


il Kanski 


za | = 
. 


mr Ferner 


z zespołem teatru „Komedja* 
w Warszawie. 


A -£ z! 
„Musisz być moją 
komedja w 5 akt. Lonis'a Vernewil!'a 
| tlum, Wł Perzyńskiego 
Reżyserował Jan Janusz. 
Początek o 9 wieczorem. 
Bilety W kasie teatru „Scala”, 


p 
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Pożegnanie b. walewody dr. Garapicha. 


W poniedziałek ubiegły w Bla-jtakt w postepowaniu na stanowis 
lej sali hotelu Manteuifla odbyło |ku wojewody w stosunku do spo- 
slę uroczyste pożegnanie b. woje-|łeczeństwa i podwładnych. 
w ódzkie . dr, icha. R e$ 
ogy łódzkiego p. dr. Garapiclia.| W odpowiedzi na przemówie- 
a pożegnanie przybyli starosto- |; dr G ' ZAK 
wie > województwa tódzkteso zj pd jarapich, wzruszony, dzię* 
' Ś o.o.” ikował zgromadzonym za Szczere 
wyrazy, zapewniając, że „z 
Pr | i lem rozstaje się z nimi“ | że jest 
rzemawiali: p. wojewoda Rem|nrżekonany. że nigdzie nie dozna 
bowski. wice-wojewoda p. Łysz-|tak szczerego | serdecznego sto- 
kowski, starosta Remiszewski il synku. i 


inni, którzy w swoich zemó- 
SO W miłym nastroju spędzono kfl 
ka godzin na pogawędce towa- 


| 


p. wojewodą inż, Rembowskim| 
na czele. Í 


LZ 
U- 


wieniach z prawdziwym żalem 
żegnali ustępującego b. wojewodę 


p dr Garapicha, dając wyraz(TZySKiej. 
szczerym uczuciom i sytnpatił,] Role gospodarzy pe!nili: panie: 
jakie zespół urzędników woje-lLeonowa Izydorczykowa. Janina 


wództwa żywił | nadal żywić bę*|Busiakiewiczowa, pp.: naczelnik 
dzie dla wojewody Garapicha, —! wydziału Tułecki, komendant po- 
Dalej podkreślono w przemówie- licji państwowej na m. Łódź, in- 
niach zalety charakteru. jakie po-ispektor Roszkowski, oraz refe- 
siada dr. Garapich, niezwykły rent Chrempiński, (pap) 

X 


Nie dajcie się namawiać na wyjazd do 


Oszustwa agentów emigracyjnych. 


d 


K 


1 


ugy. 


Jak się dowiadujemy z urzędu|mi, setki emigrantów polskich na 
emigracyjnego, niektórzy agenci|Kubie pozostaje w najstraszliw= 
i pośrednicy namawiają emigran-|szej nędzy, nie mogąc znaleźć pra 
tów, którzy z powodu utrudnenia|cy, a szkodliwy dla europeiczy- 
emigracji przez rząd amerykań-|ków klimat jest przyczyną sze” 
ski nie mogą się dostać do Sta-|rzących się chorób. Ci zaś. któ- 
nów Zjednoczonych, aby iechali|rzy próbują z pamocą 
do Kuby, a stamtąd starali się u-|pnrzedostać się do Florydy lnb do 
dać do Stanów Zjedroczonych-— | innych miejscowości w Stanach 
W celu zachęcenia ich do kupna |Zjednoczonvch, zatrzymywani sa 
karty okrętowej obiecują im, że|przez władze į odstawiani z pa- 
nie będą mieli trudności w prze-|wrotem do portu. z którego wvie 
dostaniu się na terytorium  Sta-|chali, bez paszportu i bezgpienie 
nów. a nawet przyrzekają ułat-|dzy na dalszą podróż, 

wić przejazd. Zapewniają ich rów 
nież, że do chwili wyjazdu znaż-| Legalnie dostać się można z Ku 
dą łatwo dobre warunki pracy w|by do Stanów Zjednoczonych do- 


s A y 
agentów 


cukrowniach kubańskich. 

Urząd emigracyjny przestrzega 
emigrantów, by nie wierzyli roz- 
siewanym celowo _pogłoskom, 
gdyż, zgodnie z otrzymanemi 0- 
statnio miarodainemi informacja- 


Lichwiarsfwo łódzuich restauraf 


W ubiegłym tygodniu donosili- 
śmy © nieproporcjonałnych ce- 
nach w łódzkich restauracjach. 
nadmieniając, że obiad urzędowy 
w „Teatralnej“ o 1000 marek jest 
tańszy, niż gdzieindziej, Widocz- 
nie pochlebna ta wzmianka tak 
rozzuchwaliła otyłego właścicie* 
la „Teatralnej“, że w dniu wczo- 
rajszym pozwolił sobie podnieść 
enè obiadów urzędowych z 6000 
na 9000 mk. 


Zaznaczamy, że cena obiadów 


Pełnomocnik: Tymoteusz Ortym.lurzędowych w warszawskich re- 


MARTIAL-PIECHAUD. 


MURZYN. 


„Jak zwykle. gdy upał zbytnio 
doskwierał Ada i Janek bawili się 
w cieniu jabłoni pod murem za- 
wieszonym gestym kobiercem wi- 
na. Bawili się — to znaczy, że 
trzynastoletnia i Śliczna Ada ko- 
menderowała o rok od niej młod- 
szym Jankiem. 

Corocznie spędzali razem wa- 
kacje i Ada przyzwyczaiła się i 
przyzwyczaiła chłopca do zupeł- 
nego jego niewolnictwa. Bronił 
swej towarzyszki przed wszyst- 
kiemi niebezpieczeństwami życia 
wiejskiego. Przed psami, napastli- 
wemi gęsiami i niebezpiecznymi 
netonerzami. Był jej rycerzem | 
opiekunem, a przedewszystkiem 
właśnie opiekunem. 

Obydwoje byfi dziećmi miasta, 
delikatnemi i bojaźliwemi dzieć- 
mi.To też wspólnemi siłami bro- 
nili się przeciwko wszelkim na- 
paściom i czuli się najiepiej, gdy 
byli razem A 

Mała kobieta dokładnie zupeł- 
mie zdawała sobie sprawe ze swej 
wyższości. 

— Janek zerwił mi trochę wi- 
nogron! — rozkazywała kapryś- 
nie i Janek wdranywał się po 
drabinie i rzucał w rozpostarty 
fartuszek swei gnębicielki kilka 
pięknych gron, 

-— Dobrze. a teraz zabierz się 
do grabienia — mówiła dalej i 
Janek pędził do ogrodu i—erabit. 

Ada tymczasem rozsiadla sie w 
foiela ogrodowym i spożywała 


powoli winogrona zastanawiając 
się nad różnicą klimatów. 

— Byłam zawsze pewna. że tak 
powinno być — mówiła powoli. 
— Mój wui. pułkownik, który wró 
cił z kolonii opowiadał wczoraj 
przy obiedzie, że u nas tego lata 
jest prawie tax gorąco. jak na po- 
ludniu. Ale tam ludzie są rozsad- 
niejsi. Murzyni chodzą sobie na- 
go, i to musi być bardzo wygod- 
nie! — Na tę myśl roześmiała sie 
mimowoli, a Janek odwrócił się 
do niej. 

Zerzany pracą, stał i patrzył 
na białą twarzyczkę dziewczyn- 
ki, na której ruchomy cień liści 
kładł coraz to nowe tony i czynił 
ja zupełnie przejrzystą. 

— A to co? — spytała Ada bu- 
dząc się z zamyślenia, — czego 
się gapisz?—Pracni! 

Ale chłopak czu! silne znużenie. 
Miał ochote usiąść w cieniu i po- 
czat rozpinać wysoki kołnierzyk 
swej bluzy. — Strasznie gorąco! 
— mówił nieśmia. )* 

— Nie wstydzisz sie? * gdy- 
byś bv? w kraju murzynów ? 

— No, gdybym by? wśród mu- 
rzynów... — zaczął chłopak. 

— Pracuj, mój kochany. póź- 
niej bedziesz rozmawia? — krzyk- 
nęła znieciernliwiona Ada f za- 
brała sie do winosron. 

Od kilku już minut Janek pra- 
cował spokojnie i w pocie czoła, 
gdy nagle usłyszał dobrze mu 
znany okrzyk. 

Odwrócił się więc i ujrzak swą 
towarzyszkę również odwróconą 
ale w stronę drogi. która biegła 
wzdłuż muru. Był pewien, że to 
znów pies z sasiedztwa zakrada 


się do ogrodu i zabierał się już do 
należytego użycia grabi, gdy Ada 
wskazała mu palcem przedmiot, 
który ją wprawił w osłupienie. 


Nie był to przedmiot, był to ra- 
czej człąwiek. Ale jaki czarny!!! 

Ada schowała się za murek i 
spytała cicho: — Co to może 
być? 

— Nic łatwiejszego jak odgad- 
nąć! — To murzyn! Idź, Ado i za- 
pytaj go czego szuka! 

Był to rzeczywiście murzyn, 
wspaniały okaz! Zbliżył się do 
dzieci i począł je przywoływać. 

Po dluższem wahaniu Janek 
odważył się spojrzeć prosto w 0- 
czy niebezpieczeństwn. Ada stała 
tuż za nim nie odstępując go ani 
na krok, 

Za żywopłotem, który stanowił 
dla nich rodzaj tarczy, dziec! sta- 
neły i przyjrzały się temu tworo- 
wi zbliska. Był to rosły murzyn 
w letniej bluzie i wojskowej czanp- 
ce. 

— Gdzie komendant? — mówił 
czarny przybysz. gdzie komen- 
danta doma? Ja szukać dom. Ja 
ordynans. Ja pojade morzem. 

— Dom? zapyłał Janek, ochło- 
nąwszy trochę ze strachii — dom 
jest tam na prawo, prosze pana. 

— Możesz go tvkać — szenpta- 
ła tymczasem Ada za plecami 
chlopca. 

— Mówię ci — krzyknął po- 
słusznie Janek — dom jest tam na 
prawo! — Ale murzyn nie spie- 
szyvł sie widocznie. Patrzył z sze- 
rokim uśmiechem na dzieci i nod- 
nosząc palec spytał przyjaźnie: 
— Żonaci? — I wskazując dziew- 


czynkę spytał jeszcze raz. — Ty 
z nią ożeniony? 

W pierwszej chwili Ada onie- 
miała, Potem wybuchnęła śmie- 
chem, a Janek oczywiście uczy- 
nit to samo. 

— Cicho głupcze! — szepħęła 
Ada do rozweselonego chłopaka 
— ot ma przecież bagnet. 

Więc jesteście malżeń- 

stwem? — wypytywał stropionyj 
trochę. ale zawsze pełen dobrych 

zamiarów murzyn. 

— Ależ nie! — krzyknęła roz- 
bawiona Ada. 

-— Nie! Nie! potakiwał Janek 
1 trząsł przyrem swą okrągłą o- 
strzyżoną głową. 

-— Więc ja ożenię się z tobą!-- 
aaderydował murzyn. 

— Jakto! ? — krzyknęła wylęk- 
alona dziewczynka. 

„— Jesteś piękna! Jesteś białą 
Ltobietąl Zabiorę cię do kolonii. 
Ja chce żebyś była moja Żoną, 
moją małą śliczna żona! 

I murzyn począł energ'cznie 
rozsuwać gałęzie i torować sobie 
drogę do stojących za żvwopło- 
tam dzieci. Janek powa! począł 
sie cofać w tył, a Ada została na 
miejscu, gdyż zupełnie zdratw'asa 
z przerażenia. 

— Jak się nazywasz? — nv:ał 
murzyn. 


< Jaa 

— Nie masz imienia? 

— Ada! — krzyknęła dziew- 
czvnka, 

Murzyn przystanął i patrząc 


na nią swemi poczciwemi oczami 
rzekł powoli: — Jutro pide do 
twego ojca. Chce się z tobą oże- 
nić! — Poczem spokojnie się od- 
dalil. a dzięci z lekiem nasłuchi- 


u 


piero po rocznym pobycie, przy- 
czem obywatele polscy podlegają 
na Kubie tym samym ogranicze- 
niom emigracyjnym, co w Pol- 
sce, nic więc nie zyskułą przez 
wyjazd. (nap) 


ru “A 


stauracjach dopiero w ubieeglym 
tygodniu podniesioną została z 4 
tys. na 5000 mk. 


Czyżby stolica o 60 procent 
ańszą była niż Łódź? Sądzimy, 
że Sprawa urzędowych obiadów 
tak jak cukru, tytoniu i innvch ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, le- 
ży w kompetencji urzędu walki z 
lichwa i że ten ostatnf potrafi od- 
powiednio zareagować na lichwiar 
skie poczynania naszych restau- 
ratorów. (pp) 


(=) 


ł 
L 


Tora 


i nareszcie zupelnie ucichły. 

Tam na dole widać było, jak 
kroczył droga i zmierzał do domiu 
komendanta. 

— Janku, Janku! — rozpłakała 
się Ada, 

Trochę zawstydzony z powodu 
swej ucieczki chłopak mówił z u- 
daną swobodą: 

— Czego krzyczysz? 

Ona zaś płakała: 

Nie chcę! Powiedz mojemu ojcu 
że nie chce tego murzyna! Po- 
wiesz? 

Pewny, że murzyn nle wróci, 
chłopak pragną! się zemścić za 
wszystkie małe upokorzenia, któ* 
remi tak szczodrze obsypywała 
go mała dziewczynka. Krzyknał 
więc: 

Nie wstydzisz ste? Murzvyn!! 
Cóż ci to szkodzi, że murzyn? 
Przecież jest ubrany! 

Ale ona plaha dalej: — Nie 
chcę murzyna "wet jeżeli lest 
ubrany! 

— Dlaczego? — Chłopak DO 
trząsał jej ramieniem i pytal ze 
złością: — Dlaczego? 

Ale ona iuż sie namyśliła i wró- 
cła do przytomności. Znała swą 
siłe, siłe kłamstwa kobiecego, 
które ratuje w każdej svtnacji: 
— Dlaczego? Dlatego, że kochamt 
ciebie! Tylko ciebie! — jękneła 
żałośnie. a duma, która w teiże 
chwili wykwitła na pvzałel buzi 
chłonca. pouczvła ją. że wvznanie 
faj osiarneło cel, 

Nie obawiała 
czyn murzyną 


inż ośwła A. 
Wiedziała. że Jā- 


cie 


nek ia obroni. 


(Tłumaczyła Et). 


Mr. 
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air Letni „OGA LR“ 


codziennie: 
Nowe atrakcje! 
Hen 


Prosram Nr. 5. 


ły 


odbędzie się w sali zimowej. 


ar. 


Wielka loterja fantowa) 


na rzecz harcerstwa polskiego. 
Główne wygrane: sypłalnia (pelne urządzenie), 
worek mąki i cukru, wieprz i wiele innych, 
Bilety do nabycia w sklepach. — Cena biłeta 
5.000 mkp. — Clagnlenle 9 lipca r. b. 
POPIERAJMY HARCERSTWO POLSKIE. 
Celem rozszerzenia interesu węglowo=! 
opałowego hurtowo-detalicznego — poszu- 
kuję kapitalisty, posiadającego do | 


000, 


Piękny plac i ata w centrum 
miasta do dyspozycji. | 
Oferty sub „D. H.* do adm. „Głosu*, 
238— 1 


sapitalista | 
z 300—500 mili. mrk. p. | 


poszukiwany do b. korzystnego interesu. 
Zgłosżenią uprasza się składać w administracji | 
pisma sub. „B. K, L.* 


Lokal 


przy mł, Piotrkowskiej lub bocznej — po-| 
szukiwary jest przez poważną firmę ekspe 
dycyjitą. Oferty pod „J. A.” 
stracji „Głosu”. 


Aigne 


(CEK " 


f 


is 


IR 


rOl AG 


posztkuje więksża "fabryka wyrobów weł- 
nianych. Oferty sub „Zdolny 9244” 
adm, „Głostu”. 244-1 


Rutynowany bachalter-bilansista, - | 
beznany dokladnie z księgowością w towarzy- 
stwoch ukcy,nych i orjentujący si ę dobrze w spra 
wach podatkowych I kwestjź ach prawnych, poszt- 
kipa my matyciunyiast. Wyczerpujące oferty 
tyllo plerwszorzędnych $} uprasza się składać 
w admi, „Głosu* pod „Zaufanie”, 250—5 


p 


korespondenta 


wiad. polskim, KŚ Ad 1 irancuskim językiem 
poszukuje poważne Tow. Ako. Plerwszeństwo ma- 
ją posiadający praktykę w domach ekspodycyj-| 
no-ceinych, 

Oferty z życiorysom i referencjami pod tiez- 
bą 185. 


—) 


Towarzystwo Akcyjne poszukujs 


K 


AnA 


UI 60 


ouskim, pożądany również angielski oraz znajo- 
mości buokalterji, Olerty proszę składać do, 
adriniste, „Głosu sub „Towarzystwo Akcyjne". 


255—2| 


czci NR MATRA 


Zdolni 


robót budowlanych 


z długoletnią praktyką, którzy mogą samo- | 


dzielnie prowadzić budowę, poszukiwani za 
wysokim wynagrodzeniem. Oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego" pod „A. B. C.“ 71—38 


JE żernhard Wirsiehn | | 


| 
| 


. Katowice G.-SL. 
Oddział opałowy 
dostarcza aš uratnie: 

EGIEL 
ROŃS 


___BRYKRIETY 


W doia 4.VII r. b., o godz. 8- -ej wieczorem, 
wzmwachy Tow. Sport. „Union” odbędzie się 


Kwartalne Zebranie 
ieciniczn. Kierowników Farbiarń, 


O hczne przybycie uprasza 
224— 1 ZARZĄD. 
w drukarni „Głosu Polskiego*, 


w razie niepogody przedstawienie $ 
275-1 6 


rez) 


do admini- |- 


gdławcy | 


do” 


nondentki-(ta) R 


władn]ącc]-(osgo) go polskim, niemieckim, fran- ; 


) | 
kierownicy | 
| 


Rsiążki szkolne 


encyklopedje, dzieła klasyczne i beletrystyko 
w językach polskim, 


Piotrkowska 568. 


GŁOS POLSKI 


Gai towarygania właścicieli 
Nieruchomości m. bodzi 


prosi swoich członków, o przybycie na 


Ogólne ' 
Informacyjne Zebranie 


które odbędzie się w czwartek, dnia 5=qo 
lipca r. b., o godz. 6-ej po południu w lokalu 
Stowarzyszenia przy ulicy Traugutta (Krótka) Ne 4, 
Porządek dzienny: 
1) Projekt rządowy o zmianie Ustawy 
o ochronie lokatorów. 
Wolne wnioski. 


i 


2) 
ZR 401 


a 


Ważne dla pn. PRERANA 
ców Kupców i Finansistów! 


Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, iż 
rozpoczęliśmy akwizycię do wydawnictwa: 


„Przemysł, Handel i Finanse Rzeczyne- | 
spalitej Polskiej oraz wolnego m. Gdańska”, 


Księgi informacyjnej w -olu językach: lskim, fran- 
>: ir euskim, angielskim, niemieckim łrośyjskim. iis: s: 


Ogłoszenia na terenie Województwa Łódzkiego przytmuja AnA 
Biuro Reklam i Ogłoszeń przy Pow. Kole Zw. Iinwaliá 

. Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Łodzi, aków 
Dzielna 38, tel. 15-15. Z poważaniem Redakcja i Administracja 


Oriisdb Gont renta kndelsyeslsiat 


m. b. EL. 
Hamburg, Kónigstrasse 21/23. 


POLECANY: 
Odcział chemiczny: 
Ciężkie chemikalja, iłuszcze i surowce: dla przemysłu tekstylnego, 
skórzanego, papierniczego, mydlanego, zapałczanego, wód mine- 
alnych i chemiczn ego. 


Oddział Kolonialny: 


Ryż, kawa, herbata, kakao, towary korzenne i t. d. 
Przedstawiciele, abeznani z działem, ula wszelkich miejscowości 


są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, produkujące 
na najlepszych terenach ropodajnych w Mrażnicach. 
Głębokość na dowierceniu. 


Udziałowców tych kopziń ocekuje nadzwyczajnie wielki los! 
Udziały bruttowe po */19/0, 1/az"/o i po t/esofjo do nabycia. 
Informacji udziela: 


JAKOB WAJŃNSZTOK, mike 


Fc fabryki Repti wysk. i owszawych 
w Krakowie, Tow. ARE. 
Oddział w Łodzi, ul. Traugutta 14, tel. 751 
poleca wyborowe wódki słodzone, likiery (gwarantowe, na 
czystym cukrze) koniaki, rum, rum jamajka. Nadszedł, 
również, świeży 


transport barwników i farb 


WYBORNE TYTONIE... 


SĄ LEGIONKA — BAŚKA 
AMATOR—ŻEK (Shag) 


MACHORRA 


FIRMY P 


JULJAN KRÓL, BYDGOSZCZ. 


KTO PALI—TEN CHWALI! 
5944 —10 


ma raty! 
ponieważ płacicie 
wielki procent. 


Bokrzeifanio 


przy wpłacie 


50 

10 
gotówki można zakt- 
pić w znanym skladzie 


„Pe l 

A « 
„NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 
Dzielna 36, tel. 13-87. 
płótna, bostony, korty, 
kamgarny na ubiory 
damskie i męskie, 
chustki, kołdry, obrusy 

i inrie towary 


rosyjskim i niemieckim 
kupuje Leon Tuwim, Piotrkowska N 17, 


z` 


> Kasa ogniotrwata; 


$ w dobrym 
4 gruntownym remoncie. —  Słolarnia. Przyjmuje. się 


NoE "WA 


dia ODA won mera. i 


Nie kupujcie 


ARTER ARES LN NE TO A EAS EER a 
` 
. 


„3 Nasiona do wysiewu w sezonie letnim, 


jak: rajgras, mieszanki traw, cykorji, endywie, grochy, jarmnże, 

kalafiory, kalarepy, kapusty, koper. marchwie, rzepy, rzodkwie, 

robarbar, rzodkiewki, sałaty, szpinaki; z kwiatów: lewkonje, laki, 

łyszcze, groszki, strolezki, maciejka, rezedy, bratki, stokrocie, 

dzwonki, goździki, niezapominajki, pierwiosnki, pantofelniki, 

pepielniki (Cineraria) gduła (Cydamen) i wiele innych polecają: 
SKŁADY 


L. Jasińskiego prowadzone od 1870 r. 


PPH w Łęczycy i Łodzi, Andrzeja 10. aż ży 
y 375-8 
E E E S E E E EEEO E E EE R A 


(iudenz VII semestru fi- 
$ lozofji, sekcja przy- 
rodniezo = matematyczna, 


iLokale i misszkania. 


(Za wyraz 550 mk.) 


Hr Ludwik Falk 


z 


udziela lekcji. Ul. 6-40 

| bocohy skanie | nw | Sierpnia N59, m. 15, od Jest mieszkanie do ode 

N Łóż wy - 3—5 po pol. _15—4=n stąpienia. Wiadomość: 

£ | przyjm. od Iueeiz i 5—7] za "War. hul, Nawrot 47, B. Kos 

TE Ë awr očt RIA T. jg: w ient Politec >! war. necki. 274—1- -m 
6881—10 j* sz rawskiej udziela lelt= 

fcii matęjnatyki i geom! pokój oddzielny, duży, 

y |wykreślnej. Nowo- Ce-i? cieply (2 piet waet 

pi 1.4 gielniana 14, m. 10 jtrum miasta odstąpię z 

i l l ta UUROWSKI Ii 261—2 2-n ‘meblami lub bez  (Piwe 


-inica 1 góra w dodatku). 
(Oferty stb. gonane do 
f „Giosu* 55 —t-m 
(Za wyraz 500 mk.) ansjonat aui 
redens, ominai przeniesiony został do 

f. R biurko sprzedam. Poddębiny pod Tuszye 
Zgierska 85, Kaczorow- nem, polecony przez le* 
ski. 267—2. k karzy. Miejscowość Su- 
-> cha, położona w lasach 

Ą yredensa, S3 sypialki, sosnowych. _ Intormacjł 
+ h stoły, gabinet, krze- udziela Łuczkowska, Ki» 


Choroby skórda 

i wr nerycziie 

; Przyj 3 0d 12—2 pp 
i „1 5—8 vw, 

|Gaańsxa (Diuga) 42. 


Pianina 


n is sarzedaż, | 


se, łóżka, otomane lińskiego 50, front, żegie 

„sprzedam. Sienkiewicza piętro, 996 —5-m 
i irznych | Ne 59, m. 21, oficyna, 
firm zagranicznych |pjerwsze piętro. Kaliński 

A c U RE. S . . y 
poleca tanio laasia aa oliwę Janiesienit rozmalte. 
MAZELSIO ü z budką do sprzeda-| (Za wyraz 24) mk) 

Zakątna Zi. nia. Ul. azna Xe 80, poza Pipikowa 

FA ś pa .-_ 255—5-k|Ą przyjmuje zamówienia 

ia Tamże do nabycia rtepian oraz rower|pań miejscowych i przy- 


E do sprze- iagt ma Piotrkowska 
dania. Ludwiki 55. - (N 152. 970—10-d 

268—1-k; rugiego lipca zaginął 
"sprzedam. Kilia- | pies, szpic, bialy uszy 
246.5.k ji glowa nieco kremowe, 


2001—5 
onia 


skiego 25. 


= 


—.-iwabi się „Biżu“. Proszę 

jebe: stolowego pokoju, I Jodprowadzić za wyna» 

amog T j łóżka z materacami |grodzeniem. UL. Prezyd. 
jokazyjnie, stoły, garde- Narutowicza (Dzielna? 

„Ford do sprzedania |robę do przedpokoju! s 29, m. 25  233—2-d 


stani sprzeda tanio. Wodna 19. 
Rz jęisko do odstąpienia 


tania w Poddębiu pod 


OG AT 30 Wiadomość : Kopernika; wszelkie obstalunki, 

wa poszukiwani, 178—1 N 45, Feliks Łuba. 250—4- k Tuszynem, może być ze 
8 200—3] 27 —=-— /stołowaniem. Wiadomość 
ZI. Koa powóz, wołant, bryczkę (Kilińskiego 108a, Ansor 
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(Opowieść o polnych szczurkach). 


I. PORANEK. 


W złotem zbożu, w bułnem zbożu 
żyły sobie polne szczurki. 

Miały szare garniturki 

ostre ząbki ł pazurki. 


Kiedy ranne zorze wstały 
kąpiąc w słońcu złotą niwę. 
budziły się małe szczurki 
zdrowe, suche | szczęśliwe. 


A wyszedłszy ze swej norki 
mówiły ładnie paciorek 

do tej słodkiej, dobrej Bozł, 
która strzeże mysich norek. 


Szczurza—mama całowała 
każde z dzieci w małą buzię, 
ubierała ipiszczała: — 
„Jedz śniadanko, ty łobuzie!” 


II. ZABAWY. 


W aleble modrem i pogodnem 
szczebłotały małe ptaszki... 

* Szczurki jadły bardzo grzecznie 
f nie rozlewały kaszki. 


A skoro już zjadł śniadanko 
szarych s ów Szary Szereg, 
za kochaną, dobrą mamą 

chodził w zboże na spacerek. 


Ileż było tam igraszek! 
Ileż gier I zabaw ile! 

Małe szczurki figlowały 
Goniąc żuczki i motyle. 


To zbiegały z kwietnej miedzy 
w zboże — z górki na pazurki... 
AŻ musiała prosić mama: 
„Odpoczniicie milę szczurki”. 
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III. WIECZOREM. 


W zbożu szczurki jadły obiad, 
w zbożu jadły podwieczorki 

i dopiero na kolację 
powracały do swej norki... 


Na niebiosach roześmianych 
skrzyły się wieczorne zorze... 
Dobre słonko szło taksamo 
do swej jamki, w złote zboże... 


Szczurza mama grzecznym dzieciom 
zdełmowała garniturki 

i śpiewała, aż usnęły 

w ciepłej norce, ciepłe szczurki. 


Szumiały im złote kłosy, 
chabry maki i rumianki... 
Nuciły im świerszczów głosy 
najcudniejsze kołysanki= 


Zgadnijcie. 


A 

W ostatnim roku przed wielką wojną 
światową zmarł w pewnej małej mie- 
ścinie polskiej b, zaboru rosyjskiego 
stary kowal. Przed swoją Śmiercią, za- 
wezwał do siebie sześciu wnuków swo- 
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IV. NAUKA. 


Gdy podrosły małe szczurki 
szczurzy tatuś rzekł do mamy: 
„Małe szczurki już są dużę. 
Dziś naukę zaczfgamy!* 


Więc zaczęła się nauka 

o tem jak się norki ryje, 

jak się w zbożu ziaren szuka, 
iak się rosą buzię myje... 


' Tatuś uczył. jak się zowie 
każda trawka, każdy kwiatek... 
Ile motyl ma skrzydełek, 
ile ma biedronka łatek... 


Jak wygląda każde ziółko 

i każda roślinka mała... 

I jak trzeba mówić z pszczółką. 
żeby się nie rozgniewała.., 


V. ŻNIWA. 


Szczurki były bardzo pilne. 
Uczyły się pracowicie... 

A potem szły z dobrą mamą 
spacerować w bujnem życie. 


Dnia pewnego, gdy wesoło 
obgryzały pełne kłosy, 

nagle — z trwogi aż struchlały. 
usłyszawszy — brzęki kosy... 


Ale stary szczurek—tatuś 

tak, jak zawsze był wesoły 

i rzekł tylko: „ Już niedługo 

— czas się przenieść do stodoły“... 


VI. PRZESTROGI. 


„Muszę wam powiedzieć szczurki, 
gdy żyć przestaniemy”w życie 

o wszystkich niebezpieczeństwach, 
które wam gotuje życie. 


W dzikiem polu wolne szczurkł 
nie wiedzą co to zgryzoty, 

lecz w stodole i na rżysku 
czyha wróg... Tym wrogiem — koty! 
Ile przez nie łez wylały 
wszystkie pokolenia szczurze! 
Gdyby łzy te razem zebrać — 
utworzyłyby kałużę!” 

Szczurki tak się zlękły 

(nie wiem czy mi dacie wiarę) 
że najmłodszy musiał znowu 
zmienić swe majteczki szare.» 


IL. 
Łamięłówka geograficzna, 
( Ułożył Wacław R. z Radomła). 

Z następujących sylab ułożyć 17 wy- 
razów których początkowe litery, czy- 
tane z góry na dół, utworzą imię i na- 
zwisko powieściopisarza polskiego. 

Sylaby: rych - ko - łyń - na - zu - ku- 


ich. „Zostawiłem dla was — mówił do 
nich —750 rubli; podzielicie się nimi 
w teń sposób, że każdy starszy z was 
otrzyma o 30 rubl! więcej niż młodszy. 
Taka jest wola moja. — Ile rubli otrzy- 
mał każdy wnuk? 


| 2 24 zapałek zestawcie 9 kwadratów 
| podług powyższego wzor, poczem od- 
: bierzcie 8 zapałek w ten sposób, ażeby 
(pozostały tylko dwa kwadraty. W jaki 


| sposób to zrobicie? 
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STEK PZZIE KW KEZIAZYTE SZT PAAJ UPON A 
VII. W JAMCE. 
Odtad śniły każdej nocy X 


o złowrogim, krwawym kocie. 
który skrada się cichaczem 
i pożera szczurków krocie. 


I słyszały, jak tam w zórze 
brzęczą kosy, dźwięczą kosy... 
I słyszały, jak pokotem 


2. Krai w Afryce. 3. Kral w północnej 
Europie. 4 Wyspa na Bałtyku. 5. Miasto 
w Anglji. 6. Miasto w Egipcie, 7. Mlasto 
w Polsce. 8. Kraj w Azii. 9. Prowincja 
w Portugalji, 10. Rzeka w północnej 
Ameryce. 11, Rzeka na Kaukazłe. 12. Wy 
spa w Europie. 13. Wulkan. 14. Prowin- 
cja na wschodnich kresach Polski. 
15. Miasto na Syberji. 16. Kraj w Azil, 
17. Miasto w Szwajcarii. 


Z powodu olbrzymiej ilości nadesła- 


ru - kal - dje - ro - mierz - do - san - gja pnych rozwiązań, wylosowanie nazwisk 


we -nor - rk - dja, 


nagrodzonych za rozwiązanie poprzed- 


nich zagadek nastąpi w przyszłym ty- 


Znaczenie wyrazów: 1, Qóry w Azjl.| godniu. 


upadają złote kłosy... 


W ciepłej norce, w ciemnej norce 
przeleciały całe 
A wyszedłszy oniemiały... 

W snopach legła bujna niwa. 


Ale stary szczurelc— tatuś 

tak, Jak zawsze był wesoły... 
I rzekł krótko: 
wyruszamy do stodoły”. 


Żniwa. 


„Jutro rano 


VIII. PRZEPROWADZKA. 


Skoro świt, zaczęły szczurki 
przeprowadzać swoje graty 
do stodoły (pod kierunkiem 
przewidującego taty). 


Lecz nie mogty wziąć ze sobą 
blasku słońca I niebiosów 
letnich zabaw, woni kwiatów, 
śpiewu ptasząt, szumi kłosów... 


Dla malutkich miłych szczurków 
smutne były to mozoły 

gdy dźwigały swoje skarby 

z ciepłej jamki do stodoły... 


Tak się przytem wysilały 

(nie wiem czy mi wiarę dacie) 
że najmłodszy coś do ucha 
musiał rzec ze wstydem tacie... 


IX. WALKA Z KOTEM. 
Krwawy kot w stodole czyłiał 
a że był przy apetycie, p 
na widok tłuściutkich szczurków 
opiizał się smakowicie... 


Jednym susem dopadł oflar... 
Runął na nie — jak wichura.... 
Porwał w szpony swe drapieżne 
Strwożonego tatę—szczura. 


Lecz szczur chwycił go za gardło 
przejął skórę, dopadł sadła... 

W dzieciach serce aż zamarło... 
Matka z lęku aż przysiadła... 


Szczurzy tatuś walczył dzielnie, 
bo też to był ból o życie! 
Krwawy kot sromotnie umknął 
chociaż był przy apetycie... 


X. RAJ W STODOLE. 


Szczurki były tak strwożone. 
(słowo daję, że nie kłamię) 

iż najmłodszy coś do ucha 
musiał rzec ze wstydem mame... 


Z ocalenia przed napaścią 
mama tak szczęśliwą była, 
że majteczki mu zmieniła 
i po łapkach nie wybiła... 


Odtąd żyły szczurki nasze 

w pełnej złotych ziarn stodole... 
A gdy były bardzo grzeczne 

w roześmiane dni słoneczne 
szły na spacer z mamą w 


pole... 


hilan Elsztona. 


Rozwiązanie zadań. 


L Jóden z6 synów otrzymal ð pełna 
becz!:1, 1 napełnioną do połowy I 3 próż- 
ne beczki, dwaj drudzy synowie otrzy- 
mali każdy 2 beczki pełne, 3 napełnione 
do połowy i 2 próżne. 


I. g-uł-San-tort-armia-waltza: Gustaw. 
II.  Celina-hebel-ranek-orzech-baran- 
rezeda-y: Chrobry. 


IV. Przejście 
Czerwone. 


żydów przez morza 


